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Tramwaje słoją. 
Magistrat popiera żądania tramwajarzy. 
Warsztatowcy narazie nie przystąpili do strajku. 
Dziś zebranie zarządu K. E. L -- Interwencja komisji strajkowej. - Ostra sytuacja strajkowa. 
Dyżury komisji w remizach, - Wzmożony ruch kołowy. Autobusy z okolic i z Warszawy. 

Zarządzenia władz bezpieczeń~twa. - Wypadki samochodowe. 
(a) Jak lUZ doniósł wczorajszy 

, Dziennik' na nocne m zebraniu pracow­
ników tramwajowych zapadła uchwała, 
mocą której proklamowano strejki 
z dniem wczorajszym zostały unieru­
chomione tramwaje miejskie. 

Na zebraniu tem, kt6re trwało zgórll 
4 godziny i przeciągnęło się do S-ej 
nad ranem, omówiono szczegółowo do­
tychczasowy system pracy I płac oraz 
komisja porozumiewawcza, wyłoniona 
na wiecu w dniu 8 i 9 b.m., zdała re­
lacje z przebiegu prowadzonych dotąd 
pertraktacyj z władzami starościńskiemi, 
Inspektorem Pracy i Dyrekcjll ' 

Tło strajku. 
Ze sprawozdań komisji wynika, że 

reorganizację dotychczasowego systemu 
pracy Dyrekcja przeorowadziła na sku­
tek żądania Inspektoratu Pracy, że jed­
nakie pogwałciła przytem . istniejllcll 
ustnq umowę zbiorowq, mimo iż par. 5 
rozporz. Min. Pracy z dnia 13 VIII 1930, 
ulnaje umowy zbiorowe za ważne do 
czasu ich wygaśnięcia, to jest, jak 
w powyższym wypadku do dnia 51 marca 
1932 r. 

Zorganizow8ne na terenie t. E. K. 
związki zawodowe zaakceptowały zmiany 
warl.\nk6w pracy, przyjmujqc 46 godzinny 
tydzień pracy. jako obowiązujący, jed­
nadLe nie zgodziły się na przedwczesne 
zerwanie umowy zbiorowej, domagając 
się od Dyrekcji cofnięcia wydanych 
ok6lnl i< Ów w kwestji reorganizacji pracy 
do czasu wYllaśnięcia istniejqcej umowy 
zbiorowej, a to zgodnie z wyżej cyto­
wan~m rozporzqdzeniem, które przewi­
duje dogodniejsze zawarcie umowy, na 
korzyść pracowników, aniżeli wyłuszczone 
w umowie zasady. 

Wobec tego, że Dyrekcja jak stwier­
dzili sprawozdawcy, nie zgodziła się na 
wstrzymanie wydanych zarządzeń do 
dnia 3J marca 1932 r., dalszq akcję uza­
leż~iono od uchwały ogółu zebranych, 
stwlerdzajqc przytem, iż akcję strejkowq 
należałoby odroczyć na czas prowadze­
nia dalszych pertraktacyj. 

Burzliwa dyskusja. 
. Nad sp~awozdaniem komisji porozu­

~lewaWCze) wywiązała się burzliwa 
I .d~ugotrwała dyskusja. Odłam radykal­
me)szy wś~6d zebranych, dqżył do prze­
prowadzema za wszel . q cenę uchwały 
proklamujqcej strajk, gdy natomiast 
przedstawiciele zwi ązk6w zawodowych 
specjalnie zaś tymczasowy Zarzqd bez~ 
pa~yjnego zwiqzku zawodowego tram­
~aJarzy, . przez usta swego prezesa Wa­
hszew~klego zapowiedział, ii zrzeka się 
odpOWIedzialności za ewentualnie przed­
~cześnie wywołany strajk, oświadczajqc, 
IŻ z. war~nkami narzuconemi przez Dy­
rekCJę me zgadza się i drogą dalszych , 

pertraktacyj starać się będzie o pozo­
stawienie dotychczasowego systemu 
pracy. 

Wybuch strajku. 
w toku dalszej dyskUSJi z pośród 

zebranych wypłynął wniosek, aby wo­
bec sporu Dyrekcji przystąpić do ak­
cji strejkowej niezwłooznie. Jednocze­
śnie wyłuniona został komisja strejko­
wa w skład której weszło 48 osób, z 
pp. Kamińskim, Królikowskim, Zyłką, 
Krupą, Stllnkowskim, Filipem i Łuc­
klm na czele. 

Komisja strejkowa upowatniona zo­
stala przez ogót zebranych do czuwa­
Dla nad cał()Jtształtem akcji strejkowej 
a równocześnie do przeprowadzenia 
pertraktacji z Dyrekcją, w kierunku 
wycofania okólników dotyczących zmia­
ny systemu pracy. 

Zgodnie z tą uchwalą w dniu wczo­
rajszym od godz. 6 rano tramwaje zo­
stały unieruchomione, przyczem zarÓ­
wno w nowej jak i starej remizie, 
przez komisję strejkową wyznaczone 
zostały specj alne dytury. 

Warsztatowcy zadecy­
dują dziś. 

Zaznaczyć nalety, te do strejku z 
dniem wczorajszym przystąpili praco­
wnicy ruchu, t. j . motorowi i konduk-I 
torzy, natomiast pracownicy warszta­
tów w dniu dzisiejszym powezmą od­
nośne uchwały przystąpienia do akcji 
strej kowej. 

W dniu wczorajszym w poszczegól­
nych związkach zawodowych pracow­
ników tramwajowych, a wi~c Klaso­
wym, ,Pracy', orBZ nowozalega)izowa­
nym związku bezpartyjnym, odbywały 
się narady nad wytworzoną sytuacją, 
przyczem wnioskując z pozycj i zaj ę­
tej przez wspomniane związki, nie 
,iorą one udziału w technicznem pne­
prowadzeniu strejku, a jedynie z ko­
nieczności solidaryzują Sl~ z nią, ta kże 
akcja strejkowa spoczywa obecnie je­
dynie w rękach tywiołów radykal­
nych. 

Przed remizami 
tramwajów. 

(b.) Uchwała strajkowa, była nie­
spodzianką nietylko dla dyrekcji K.E.Ł, 
alt! nawet dla du~ej części pracowni­
ków. 

Dowodem tego był fakt, te w nie· 
dziel~ nad ranem do obu remiz tram­
waJowych przy ul. Trawajowej i Dą­
browskiej przybyli jak zwykle pracow­
nicy do pracy by uruchomić pociągi. 

Tymczasem przed remizami stała 
większa ilość członków komisji straj­
kowej wraz z członkami komi9ji poro­
zumiewawczej i przybyłych do do pra­
cy zaznajamiano z uchwałą strajkową. 

Ani jeden wagon nie wyruszył do 
miasta, natomiast ściągnięto do , remi­
zy tramwaje nocne . 

Przed remizami zbierały się grupy 
strajkuj4cych i debatowano nad tem 
jak długo moźe się przeciągnąć bezro­
bocie, przyczem wyjątkowo przy tej 
akcji nastrój jest bardzo mocny i pra­
cownicy postanowili nie ust~pownć 
do czasu przywrócenia przez dyrekcjI) 
stanu poprzedniego i zrezygnowania 
z reorg!lnizacji pracy i płacy. 

Poru pierwszy strajk został 'wywo­
łany bez czynnego udzIału zwiilzków za­
wodowych, które choć strajk moralnie 
pllpierajil, jednak nie prowadzil go tech­
nicz,,1ie 

Dziś nadzwyczajne 
posiedzenie zarządu 

K.E.t.. 
D~iś odbęd~ie się nadzwyczajne po­

siedzenie zarządu K. E. Ł. na którem 
omawiana będzie sprawa wybt!chłego 
bezrobocia pracowników tramwajowych. 

W zarządzie K. E . IŁ. przedstawi­
ciele magistratu, jak wiademo zaj ęli 
stanowisko przychylne wobec postula­
tów pracowników, uwatając it obecny 
moment dla reorganizacji pracy i 
zmniejszenia zarobków jest nie odpo­
wiedni. 

Zarząd K. E . Ł. poweźmie uchwały 
co do ewentualnych kroków wobec 
wynikłego bezrobocia, które naraża 
akcjonarj uszy na duże straty. 

Interwencja pracow­
raików u władz. 

Komisja pracowników tra mwajo­
wych rozpocznie dziś interwencJę u 
władz rządowych na rzecz swych po­
stulatów. 

Specjalne memorjały przedstawioue 
zostaną inspektorowi pracy i p. woje­
wodzie z prośbą o interwencję wobec­
nym zatargu, który wobec nieustępli­
wego stanowiska obu stron może sill 
przedłutyć, hamując normalne życie 
miasta i odbijając się ujemuie na sze­
rokich masach, które głównie korzy­
stają z tramwajów jako jedynej do­
stępnpj dla nich komunikacji pomIędzy 
mieJscem zamieszkania a miejscem 
pracy, 

Komunikacja au tobu­
sowa. 

Juź o godz. 6 rano o strajku witl­
dzieli pierwsi... właścicielc autobusów, 
którzy natychmiast zorganizowali prze­
wóz pasażerów w obrębi. miasta, głów­
nie w kierunku uL Piotrkowskiej i od 
Bałuckiego Rynku do Placu Reymonta. 

Wyruszyły autobusy wszystkich 
linji, (zaobsf,rwowano wiele zamiej-

scowych i nawet warszawskich) nawet 
takie, które od czasu wprowadzenia 
podatku drogowego, przedsiębiorstwa 
swe unieruchomiły, lecz nie oddały 
znaków rejestracyjnych. 

Ciekawem jest jak nstosunkują się 
do tej komunikacji władze wymiarOWI 
podatku drogowego, gdyż autobusy nie 
uskuteczniają sprzed aty urzędowych 
biletów 1jazdy, lecz pobierają opłaty 
wyznaczona dowolnie i indywidualnie. 

Zniwo taksówek i doro­
żek. 

Taksówki odrazu zmieniły forml) 
opłat za jazd~ i większośĆ jedzie bez 
liczników, pobierająo od kaidego pa­
sażera op/atę przeoiętnie w wysokości 
80 g. 

Postoje utwierdzono głównie na 
peryferjach a szczególnie na ul. Sre­
brzyńskiej przy przejeździe kolejowym 
gdzie utrzymują komunikacjfł pomię­
dzy Polesiem Konstantynowskiem a 
centrum miasta. 

To samo czynią dorotkarze, licząc 
usta.loną normę od każdego pasatera 
a nie od kursu jak to było zwykle. 

Skutkiem strajku 
szereg wypadkÓW samochodowych. 

Wobeo wzmotonego ruchu pleuego na 
ulicach ukazaly Ilę .. czoraj liczno patrole 
policji pieszej l konnej. 

Wiad •• bezpleczeń_twa publioznego wy­
daly szerog zarz~dzen, maj"cych na celu 
utrzymanie spokoju .. mIeście. 

Saleiy mleć nhd.ieję, te czynniki miaro­
dajne nie dopuszcz" do dlugotrwałego strajku 
co odbiłoby się ujemnie na ealom tycIu go­
spodarczem naszego miasta, l te strajk w naj­
krótszym czasie zostanie zlikwidowany. .. • • Wskutek unieruchoml .. ta tramwajów 
miejskich na ulicach miasta pano ... al w dniu 
wczorajszym szalony ruch samochodów, do­
r tek I autobusów 00 .wlększylo znacznie 
liczbę wypadków, albowIem lodzianle nie 
przywykli jeszcze do Intenerwnego ruchu u­
moohodowego I wystrzegaj, się jedynie .. chwi­
li przechodzenia przez szyny tramwajów. 

przy zbiegu ul. Andrzeja I Plotrkow.kiej 
dostala się pod kola samochodu -Ietola cór­
ka robotnika Irena Łałowska. Dziewczynka 
doznala okaleczeń glowy I ci ala. 

• • • Przy ul. Brajera 28 najechany zOItai 
przez samochód 4o-Ietnl Stanl.law Plotrowlkl 
I doznalokaleczenia glowy I zwichnięcIa ręirl . 

• • • Przy ul. Piotrkowskiej 2M doatal się pod 
kola samochodu 27-lotnl Lucjan Lewandow.ki. 
doznaj,!c ogólnych obr:teń ciała. 

• • Przy u). Karolewsklej 11 najechal samo-
chód M-letni" lIIarję Pod\rowsk,! która do­
.nala ziarnanIa nogi I polłu .. e~ glowy. Ran­
nl\ prz.wiezIono do szpitala. Szolera Zygmun~ 
ta J6żwlaka pocl'l8nięto do odpowledzialncścl 
karnoj. • 

przy ul. Plisudekle,.. 63 ~o.tal sIę pod 
kola samochodu 47-letnl Dawid Taube, oda.­
sz,!c potłuozenla Rlowy i rllk. 

We wszystkich wypadkach policja po· 
cl'lgnęla szoferów do odpowiedzialno ci kar­
nej. Rannych opatrywali &awo,wanl l.kArt~ 
POiotowla. 
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KONGRES RAD IAlOGOWYCHwKATOWICACH Przed konfel'encJą 
rozbroJeniową. 

PARY2. 171. (PAT) Premjer Lanl 
odbył dZIś rozmowę z Tardieu w sprawie 
przy~zł.,i konfdrencjl rozbrojeoiowej. przeciwko zakusom baronów węglowych. 

GENEWA. 17.1. (PAT) Rada adllli­
niatracyjna Międzynarodowego Binra Pra­
cy zakońoz) la dziś obrady. 

Rzplitej, aby przyczynili ,ię do rozszerze­
ma uprllwnipń komi~arza demobilizacyjne­
go w jego iogerencji przy wDloskach prze­
mydo .... c6w o c7.ęściowe lub całkowite 
zamknięcie nkla~ó w pracy. Wreszcie kon­
gres ZZZ. domagl\ ię rozwiązania sejmn 
śl~ kiego, gllyż op1zycyjna większość 11-

niemożh wia izbie w3zelk'l pracę pozytyw-

n~, czego dowodem jest odrzucenie wnio­
skn o zaprowadzenie kontroli nad go po­
darką ciężkiego przemyi!ln na Sll)Skn. 

Po zakończeniu kongre u uczestnicy 
wznieśli okrzyki na cześć P. Prezydenta 
Rzplitej, marszałka Pilsullskiego i woje­
wody Gl·llŹyńskiego. 

Czy będz.ie powiat w Spale. 

KATOWICF~, 17.1 (RAT.) Dziś odbył 
się w Katowicach kougreR rad załogowych 
Z.Z.Z. grupujący robotników tak prze· 
mysłu górniczego jak i hutniczego oraz 
pracowników umysłowych, prL)' udziale 
około 300 delegatów, r~prezentującycb 
oko!o 20 tys. zorganizowanych robotników 
zakładów przemysłowych na Sląsku. Kon­
grelowi przewodniczył poseł G~wlik (BB. 
WR.) II Wars>awy. Po przemówi!'oiu 
posła Fesera reforaty wygło ili sekretarz 
z~zku metalowców Bajdur i preze za­
wodowych organizacyj górniczych Rągac­
ki. Z olei zabrał głos po eł Kapuściu. ki 
(sejm śląski) , który zaznaczył, żo mu.i 
znaleM dl'Ogę do nakłonienia przemysłow­
ców do respektowania prze pi ów i u ta.w 
o arbitrażu. 

Hitler i Briining. 

TO\lASZOW, 17.1. (PAT) Magistrat 
od dlu;6,zego czasu czyoi staranie o u­
tworzenie powiato spalskiego z siedzib, 
władz powiatu IV Tomaszowie Mat. kosz­
tem powiatn brzezińskiego, opoczyńskie­
go, rawskiego i piotrkowskiego. Sprawa 
ta znajdnje się obecnie w Min. Spr. We­
wnętrznych i ma być rozwaŻ8na przy no­
wym podziale administracyjnym p!lństwa. 

Dymisja Briininga nastąpi po Lozannie. -------................ .. 
Ten spos6b postępowania wg. tezy 

francuskiej byłby podwójnie korzystny 
dla Niemiec, i!dyż uwolniłby je na 2ła­
ta od wszelkich ciętarow spłat, zaś dłu­
gi wobec Stan6w Zjedn. pozostawiono­
by przyszłości . 

BERLIN, 17 l. ( PAT) - Wszecbnie­
miecka . Deutsche Zeitung" utrzymuje, że 
koła zbhioue do Wilhelmstrasse liczą si~ 
z możliwo 'cią dymi ji Briioinga bazpo­
. rednio po konferencji lozańskiej . 

BERLI , 171. (PAT) - Wręczony 
wczoraj wieczorem kanclerzowi Brilnin­
gowi przez kpt. Goeringa memorjal Hit­
lera ma zostać ogło zony w poniedzia-

łek . Memorjal lawierać ma żlldanie dy-
misji Brilninga. I 

BERLIN, 17.1. (PAT) - Borsen Cu­
ri,er" donosi, że w Londynie bawi obec­
D1e emisarjusz Hitlera, poseł niomieeko­
narody do Reichstagn Nil.nd, kt6ry zo­
stal wy łany m. in . w celu prowadzenia 
agitacji wśród kolonji niemIeckiej na 
rzecz programu narodowych socjalistów. 

Po dyskusji kongrf' przyjął rezolucję, 
w której m. l. stwierdza, te obecne wy· 
tąpienia przemysłowców, ŻĄdające w 11,"61'­

nictwie 21 proc. zniżki płac a w hut· 
nictwie żelaznem zaś 25 . proc., nie 84 
spowodowane istotnem polożeniem gospo­
darczem i nie maj~ na celu utrzymauia 
dotychcZlISowf'go rozwo.ju produkcji i za­
trndnienia. ale s~ wyrazem kapitali tvcz­
nej polityki. Rezolueja domllga ię dalej 
wy tąpienia rządu przeciwko temu kro­
kowi przemy@łowc6w i z'lprowadzenla 
kontroli rządu nad gospodal kil przemy­
słowców przy wspÓłudziale związków z~­
wodowych. Wszelldm u i/owanlom rz~du 
w tym kierunku masy prl\cownicze uży­
CZII 8wego pełnego poparcia i gotowe Sil 
nawet dla ich realizacji ponieść jaknal­
wi~ksze ofiary. Zdecydowanie jednak od­
mawiają tych otiar przemysłowcom idy· 
rektorom, którzy nie wahRj~ j!ię w obliczu 
szalpiąeego kryzysu napp/oi~ć swych kip-

Francuski plan reparacyjny 

Co do państw europejskich to uwol­
niłoby je od wielkiego ryzyka w spla­
cie dług6w niemieckich pozostawia­
jllc możliwość definitywnego rozwili­
zania problemu w rękach Ameryki, 
z kt6rą byłoby dośĆ czasu na pertrak­
tacje. 

Plan francuski przewiduje naWet u­
stlIpienie Stanom Zjednoczonym jako 
części odszkodowań za ewentualne an,,­
lowanie przez nie wierzytelności wobec 
Europy - częśĆ obligacyj niemieckicR 
kolei żelaznych. 

żąda moratorjum dla świadczeń warunkowych. 

zeni dywidendą i wy~okiemi poborlimi, 
a jedno-ześoie tądać od robotników zgody 
na obniżenie jot i tak głodowych zarob­
ków. 

W dalszym cillgu koogres wzywa do 
solidarno~ci robotników przeciwko ostat­
nim wy~tąpieniom przemy~łowc6w. Rów­
nO"l.eśnie k, ·ngre8 zwraca się do grupy 
pr.cowniczej posłów BBWR. w spjmie 

PA~Y2: , 17.1 (PAT). Plan reparacyj I 
opracowany przez francusiego ministra 
skarbu Flandina przewiduje ostre mora­
torjum, odnoszllce się tylko do świad­
czeń reparacyj warunkowych, kt6re, jak 
wradomo, odpowiadajll w przybliżen iu 
sumie naletllcej się Stanom Zjednocz. 
od Francji z tytułu dług6w wojennych, 
a która to suma będzie mogla być za­
nulowana o ile rZlld Stan. Zjedn. zrze­
knie swych wierzytelności wobec francji. 

Co się tyczy świadczeń bezwarun­
kowych, plan francuski proponuje emi­
się obligacyj niemiec~ich kolei żelaz­
nych kt6rej dochody odpowiedzą wy­
sokości tych świadczeń tj . 660 milj. 
mrk. złotych i które niemieckie koleje 
wpłaciłyby zgodnie z planem Younga do --.................. , .... --------

Na tropie handlarzy.narkotykam i 
Olbrzymie nadużycia aptekarza i jego kasjerki. 
Sensacyjne wyniki dotychcźasowych dochodzeń. 

Olbrzymia afera narkotykowa w War­
szawie, poruszyła opinję najszerszych 
sfer społeczeństwa, nawet odezwała się 
głośnem echem zagraniCII . 

W wyniku licznych aresztowań zdo­
byto tak olbrzymi i wyczerpujllcy ma­
terjał, że obecnie nie ulega już kwestji 
- będzie można zlikwidowaĆ wszyslkle 
gł6wne centra, w kt6rych zbierali się 
narkomani celem zaopatrzenia się w 
kosztowne trucizny. 

Po wykryciu ,salon6w' Włodarczy­
kowej przy ul. Nowy Swiat 23, w kt6-
rych zastano ludzi znajrozmaitszych 
sfer, oddajllcych się zgubnemu nałogo­
wi, nastII piły dalsze odkrycia, które u­
możliwili m. in. całkowite wyjdnienie 
przyczyn tak licznych samobójstw w o­
statnich czasach. 

Władze śledcze usta l iły na podsta­
wie zdobytego materjału, że wiele zie­
mian, przemysłowc6w I kupców od wielu 
łat było klijentami aresztowanego Ole­
chowskiego, kt6ry dostarczał im żlldanll 
ilośĆ ROrkotyk6w. 

Olechowski nabywał narkotyki u 
właściciela apteki przy ul. Mokotowskiej 
47, Michelisa, zam. przy ul. Polnej 62. 

Zamożniejsi narkomani otrzymywali 
morfinę za pośrednictwem Olechowskie­
go, - któremu płacili pewne ,odszko­
dowanie" - bezpośr.dnio od Micheli­
sa. Na podstawie znalezionych recept 
stwierdzono, że nieuczciwy aptekarz 
sprzedawał narkomanom jednorazowo po 
50 gram6w kokainy, pobierajlIc za nill 
po 'lO zł. za gram, gdy tymczasem sam 
płacił w hurtowniach aptekarskich do 
1.20 zł. za gram. 

Zdarzało się niejednokrotnie, że lu­
dzie przychodzili do Michelisa z ty.ill-

cami złotych w portfelu, proszllc go o 
sprzedanie kilkudzieoięciu, czy kilkuset 
gramów narkotyk6w, a gdy Michelis tli­
danej ilości nie posiadał na składzie, 
wys~willł zapotrzebowanie do r6żnych 
hurtowni aptekarskich, zaopatrujlIC je 
wzmiank~ , że narkotyki te potrzebne są 
dla cel6w leczniczych. Stara iirma Mi­
chelisa, deszllca się ogólnem poważa­
niem nie wzbudzała nigdzie wlltpliwości, 
że może się zajmowaĆ pośrednictwem w 
sprzedaży narkotyk6w osobom niepowo­
łenym. 

Całe majlltki zostawiano w aptece 
przy ul. MokotowskIej. 

Prawą ręką aptekarza była jego wy­
chowanica i kasjerka Eug nja Brulikow­
ska, lat 25, zam. przy ul. Hożej 19. 
Kiedy do apteki Micheli.a wkroczyła 
policja, Brulikowska pośpiesznie wyszła I 
ze sklepu i pobiegła do mieszkania Mi­
chelisa oraz do swego, celem zabrania 
i ukrycia w be piecznem miejscu prze­
chowywanych tam narkotyków. 

Z zeznań poszkodowanych wynika, 
że częśĆ handlu odbywała się za po­
średnictwem Brulikowskiej 

Jest rzeczą charakterystyczną, że na 
podsta .. ie ksiąg aptekarskich Michelisa, 
w k6rych rejestrowany jest obrót nar­
kotykami brak było w tym dniu 40proc. 
wyka za neRo zapasu kokainy, natomiast 
więcej było o 30 proc. heroiny. 

Obecnie toczy się dochodzenie ce­
lem wykrycia iródła, gdZIe Michelis za­
opatrywał się w narkotyki. 

Aresztowany przed kilku dniami Mi­
chelis pozostaje w dalszym ciągu w a­
reszcie śledczym. Jemu oraz jego towa­
rzy,.om grozi kara do 6 ciu lat wię­
zienia. 

kasy banku wypłat międzynarodowych. 
Termin tych wpłat rozpoczllłby się do­
piero l lipca 1934 r. 

Stosunek Gorgonowej 
do zamordowanej 

w oświetleniu zeznań dalszych świadków. 
LWÓW, 17. J. (tel. wł. Dz. Ł.) Sledz- NienawiśĆ Gorgonowej do ś. p. El-

two uzupełniajlIce w sprawie zamordo- ibiety spotęgowała się do najwyższego 
wania ś. p. Zarembianki, jest już na stopnia w ostatnich tygodniach przed 
ukończen!u. . . krwawlI zbrodnią. Powodem st .. .Io się 

Jako )edm z ostatnich przesłuchani energiczne wysłllpienie denatki prze­
zostali inż. Jan Baum, pełnomocnik in- ciwko traktowaniu Gorgonowej, jako 
teres6w osobistych inż. Zaremby, oraz rzekomej małżonki inż . Zaremby przez: 
red. Stefan Czarnecki, który przez czas władze sądowe i policyjne podczas 
dłuższy mieszkając w Brzuchowicach, śledztwa w zwillZku z katastrof!! budo­
był ich 511siadem willi Zarembów. wlanll przy ul. Kętrzyńskiego w ostatni ch 

Sledztwo zakończy przesłuchanie dniach listopada ś. p. Zarembianka 
przyjaciela inż. Zaremby, Zygmunta sprzeciwiła się w spos6b gwałto .. "y 
Kurczyńskiego, znanego rzeibiarza i dopuszczeniu Gorgonowej do ojca, prze 
radnego m. Lwowa. Zeznania ich do ty- bywajlIcego w celi więziennej. Od tega 
cZII stos\mk6w domowych i rodzinnych czasu datuje się nienawiśĆ jej do denatki. 
inż. Zaremby, wsp6łżycia Zaremby i jego Kwest ja dalszego więzienia int Za~ 
dzieci z GorgonowlI i I. d. remby rozstrzygnie się prawdopodobnie 

Wszyscy podkreśla l ą niezwykle cz:u- w przyszłym tygodniu. Prokuratura za­
ły stosunek ~aremby do dziec!, a w decydule, czy zostanie On" wypuszczo"y 
szczególnOŚCI do zamordowane), która na wolną stopę, czy też pozostanie on 
wzajemnie ubóstwiała ojca. w więzieniu aż do rozprawy. ----------------.......... ----------~-

KRONIKA RADJOWA. 

Cykl interesujących odczytów 
we wtorkowym programie lódzkiej radjostacji, 

Dnia 18. 1. o 17.10 pro!, dr. Kazi­
mierz Ajdukiewicz m6wić będzie ze 
Lwowa .0 Astronomie który wierzył 
tylko w dusz~" , w którym to odczy­
cie poda w syntentycznem ujęcIu 
światopogląd glośnego angielskiego 
astronoma Jeansa. 

Dnia 19. 1. o godz. 15.25 p. Zofja 
Fineisenówna w zwi/lzku z bliską 
rocznicą styczniowego powstania omó­
wi nieznane losy kIlku cichych boha­
terek kobiecych, które pracą SW!! ofiar­
ną i poświęceniem 080bi8tem kładły 
pod wali ny przys7.lej N iepodleglości 
Pol~ki, 

Tegoż dnia o godz. 16.:W dr. Witold 
Ormlcll:i w odCZyCIe trans mitowanym 
z Krakowa 1' , t . "1'ro.ki prZt!m.fs1u 
bawełnianf\go" , nawiązując do ~olskie­
go przemy lu bawełnianego, rozstrzą­
sać będZIe ogólnośwlato\\oą AytuacJę 
w bawelnictwie. W tym celu przejdzie 
kolejno kraje produkcji surowca, ana­
lizując stosunki rynkowe, przeprowa­
dzaJllc llorównanie milldzy rokiem 1~13 
a 1929. Omawiając wahaoia w zapotrze-

bowaniu - sprecyzuje zanik konsumcji 
- co uważa za źródło dzisiejszego krl­
zysu bawełnianego. 

W dalszym ciągu programu, o godz. 
16.20 p. Karol Kot.miński zapozna au­
dytorjum radjowe z mało znaną 811-
wetką ,Krzysztofa Arciszewskiego' -
p ana z krwi i kości ziemi polskiej, 
człowieka t.elaznej ręki, żeglarza i żoł­
nierza sławnego, chłostanego wichrem 
oceanu Atlantyckiego, doskonałeg. 
administratora i statysty, upatrzonego 
na wodza Polski, wyczarowanej w myśli 
króla Wladysławu IV, - 'armady wo­
jennej. 

Dnip 21. I. o godz. 20000 red. Ta· 
deus~ Strzetel ~ ki wygłosi feljeton p. t. 
• W Muzeum Kulpjowem", w któreBl 
zapozna roj os luchaczów z tl8JdawDiej­
szeml z" bytk~mi lokomOCJi. 

Dnia 23. 1. o godz 31.55 mówić 
będzie z Wilna p, 'l'eodor BUJ wicki w 
feljetonie p. t "Filatelistyka" o manji 
zbierania marek, o rzadkich i cennyell 
okazach i konkurenCji na tem polu. 
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KwestJa poglądów. 

Najważniejsze daty w historji świata. 
Dowcipna odpowiedź S hawa. 

Jedno z pism berlińskich urz!jdziło I 
ankietę, rozsyłajl}c zapytania do naJ­
wybitniejszych przedstawicieli nauki 
i literatury na temat najw.ainieJ tych 
i najdonioślejszych, ich zdaniem, wy­
darzeń w historji świata. 

Niektórzy z zapytanych potrakto· 
wali całą sprawę humorystycznie, inni 
znów odpowied7.ieli ze ścis/ościa, tak 
wyczerpujljcą, iż od po wiedzi icb za­
barwiły się mimowoh pewnym odcie· 
niom komunizmu. 

Krótko i węzłowato odpowiedział 
Bernard Shaw, podając datę 26 lipca 
1856 roku. Po dług-ich i mozolnych do· 
mysłach stwierdzono, iż data ta jest 
data, ... urodzin Shaw'a. 

Uprościł sobie również zadanie zna· 
ny powieściopisarz francu~ki, Maurice 
Dekobra, który sl}dzi, iż naj ważniej. 
szelll wydarzeniem był wynalazek prll' 
5y drukarskiej, dZIęki czemu 500 mi· 
IjOll8W ludzi cywilizowanych może czy' 

NÓ książki (autor nie zapomina zape­
WOli o swoich pOwieściach) . 

Finansista, si r J. Stamp, członek 
dyrekcji Banku Angielskiego, określa 
jako najdonioślej9ze w skutkach wy­
darzenie datę urodzin Kopernika i 
DarwilHl. 

Profesor l'lzyk, A. M. LGw, wyraża 
opinIę, że wzrost komfortu życiowego 
i udogodnienia komunikacyjne wywo­
łuja, naj większy wpływ na tryb życia 
jednostek i spoleczeń5tw. Z tego też 
względu u wata on rocznicę urodzin 
Faraday'a na najdooioślejszy takt w 
dzIejach świata. 

Dług~ listę wydarz~ń i dat sprepa· 
rował znany pisarz angielski, H. G. 
Wells ; rozpoczyna się ona od śmierci 
Ałeks~ndra Wielkiego, a końezy datll 
rewolucji patdziernlkowa, w Rosji. Li­
sb jest tak długa, ii!. kaMy może so· 
bie wybrać to, co mu najbardziej od· 
powiada. 

"Historja Świata" w tureckim wydanju. 
IKemal Pasza stworzył nową Turcję 

a obecnie - tworzy jej legendę. 
W Turcji narodziła się nowa kon· 

cepcja o pochodzeniu Turków. Koncep· 
cja ta jest gorąco aprobowana przez 
sfery rzZ\dowe. Chodzi tu głównie o 
inspirowanie młodzie!!.y i wytworzenie 
nowego światopoglądu na historję Tur­
kó\Y. 

Według nowej teorji, 'rurcy nawró· 
ciwszy Się na wiarę Mahometa i przy· 
jąwszy Islam, sk.rzywill bieg naturalny 
swej historji. 

Hlstorja Turków si~ga pono dalej 
i wcześniej, oiż I~lam i ma swych dzie­
jach liczn" zasługi cywIlizacYjne. Pod 
presja, warunków klimatycznych prZOd-/ 
kowle Turków wyemigrowali masowo 
z Azji Oontralnej posunęli się na za­
chód i stworzyli ogniska wysokiej kul­
tury i cywilizacji ; historycy nowej 

szkoły przypisują Turkom powstanie 
cyw ił i zacji sumeryjskiej, I rygijski ej , 
etruskiej, myceńskiej. liguryjskiej, ibe­
ryjskieJ, wreSzcie celtyckiej. 

Wielkie dzieło w czterech tomach 
p. t .• Hi torja świata', opiewa dzieje 
narodu tureckiego wg. powytszej kon· 
cepcji; pracę nad wydaniem nowej hi­
storji prowadzi komitet złożony z człon­
k6w parlamentu, kilku wyższych ofi­
cerÓw i córki przybranej Kemala Pa· 
szy. 

Komitetowi przewodniczy Tewfik­
Bey, sekretarz generalny prezydenta 
Republiki Tureckiej. " 

Pienfsze wydanie • Historja świata" 
obficie ilustrowane, zostanie przyjęte 
jako podtęcznik ofIcjalny do nauki hi · 
storji w szkołach tureckich . 

Szukały emocji. 
Młodociane . kandydatki na fotel elektryczny 

Nawet Chicago, miasto otrzaskane 
z przestępstwami wszelkiego rodzaj u, 
jest wstrząśnięte tern, co zdarzyło się 
ostatnio w jego murach. 

Oto dwie młode dziewczynki, niele­
dwie dzieci, 16·letnia Marcelle Roice 
i l7·letnia Dorothy Evans. staną 
przed sądem, by odpowiadać za ZIł­
bójstwo pelicjantll, 

Mimo młodocianego wieku, dziew· 
cz~tem tym grozi kara 'mierci na fo· 
telu elektycznym. 

Niema, bOWIem nla nich okoliczno· 
ści łagodzących 

Zbrodni dokonano w restauacji. .. 
Dziewczyny weszły tam . zobaczyły 

policjanta Jamesa Opli a, jedz~cego 
przy stoliku obiad. Wówczas dały sy' 
gnał cZtlkającym na ulicy chłopakom. 

Cała banda UZbroj ona była w re· 
welwery. 

Młodzi bandyci za-trzelili bez ~kru· 
pułu Opli sa, który ni" zdążył ~ię na­
wet bronić. 

Ale służba restauracyjna zdołała 
schwytać dziewezęta. 

Dorothy na śledztwie, zapytana 
czemu brała udział w zbrodni, co jej 
zrobił Oplis, da/a odpowiedź zdumie­
wająca,. 

. Poprostu nndziło mi się w życiu, 
pragnęłam jakiejś zmiany. Zjawiła si, 
u mnie Narcelle, moja przyjaciółka. i 
powiedziała, te chłopcy planują za· 
mach na restaurację i czy nie wzięła· 
bym w nim udziału" . 

I oto dziewczyna odpowiedziała 
tak. jakgdyby jej proponowano udział 
w balu lub wycieczce: ... Ach to dosko· 
nale! Tak mi się nudzi ,. nareszcie bę­
dzip jakaś rozryWka'" 

Dziewc.ęta będą sądzone za mor­
derstwo z premedytacją. Oznacza to 
w tych warunkach - fotel elek­
tryczny. 

--------------------------------------------..... 
Trąd w Afryce. 

Straszliwa ta choroba. nieznana JUZ prawie w Europie, szerzy się do dziś 
dnia w niektórych okolicach Afryki, a przedewszystkiem w Kongo belgijskiem. 

Na ilustracji naszej widzimy kolonję trędowatych w Leopold-ville w Kongo. 

-----------------,---------------------------------------------------------------------------------
Z pamiętnika abstynenta. 

Z powodn Sylwestra (tego ostatniego 
święt.-go w kalendarzu) .urżnłlem się' 
tak dokladnie, że nietylko rodzona mat· 
ka, ale najbardziej spostrzegawczy z wie­
rzycieli nie mógłby mnie pozDać. 

Wrócił.m do dom n po dwu dniach -
jeszcze niezupelnie trzeźwy. 

Żmie oznajmiłem na wstępie, że wy­
jeżdiałem w sprawach (lrmy do Gdań-
ska. , 

- Żeś jeehał do Rygi, to widać po 
lIbraniu, ale wĄtpię, aby dzialo się to w 
Gdań.ku - odparła niewiaijta, nie my· 
IIIC się, niestety. 

W rezultacie dłuższej pogawędki z 
ŻOllł (wldciwie to tylko ona mówiła) 
zdecydowałem się przyrzec w8trzemi~żli-
woU. . 

- To ztlauy, że nie będzien więcej 
pil? - zapytala. 

- Przyrzekam ci, że juź chi. wstll­
pię do kola abstynentńw. 

W 3 dni po tem zobowilllBuiuprlynio­
alem do domu p,katy"siorek. mieszcz,­
cy około litra płyn II. 

- Co to jest? - zainterpelowala 
ŻOIla. 

- To? to wódka. Bardzo dobra!.. -
zapewniłem. 

- Aha. gdy ci się nagle zachce pić? 
zapytała tonem oburzenia, 
- Nie, niel To tylko na .kacenjam· 

Bler", Powiadam ci, idealnal 
. Aby udollruchać zdenerwow8n, polo· 

Wlcę przedstawiłem jej statut Koła Ab­
stynentów. 

Było tam niewiele punkt6w. Oto naj­
ważnlejsze: 

1) Nie pić wódki. 
2) Używania alkoholu dozwolone jest 

tJlb w wypadkach: 
a) elę1.ldej choroby, 
b) w otoczenilI, gdzie w8trzemi~źli-

wo'ć traktowana jest z pogar­
dą, jako uwłaczająca m~skiej 
gQdno§ci, 

c) w wypadku skazania na karę 
śmierci (ostatnie tyczenie). 

N azajutrz odbyło się posiedzenie na· 
szego kola. 

Zgromadzeni powzięli jednomy'ln'ł 8' 
ch\. alę o poprawce do statutu. W mygl 
tej poprawki pogwałcenie zasady wstrze­
mięźliwości było dozwolone przy okazji 
rodzinnych uroczystośoi, publicznych ban­
kietów, etc. eU. etc. 

Wypadek niezwykłej jednomyślności 
zgromadzenia uczczono kolacją w poblis­
kiej restanracji. 

Następnego dnia były imieniny mojej I 
tony, przeto już przed przybyciem do 
do domn na obiad w8ląpiłem do zacisz­
nej winiarni. 

Na piorunuj"ce spojrzenie maUonki, 
tak około godl. 11 wieczór, oświadczy­
łem tonem wyjaśnienia: 

- Wybb-bbacz mmoja droga, aUe 
Uo ppoprrraafika do statutu. 

Co p6tniej nastąpiło - nie wiem. 
Gdym lię obudził - twarz miałem 

nieco obrzękłą, rozbity nos i podsinione 
oczy. Nigdy nie przypuszczałem, aby 
względnie dobr~ wino w ten sposób mo­
(ło oddziaływać. 

W dwa dni p6źniej znów niezupełuie 
trzeźwy wr6ciłem do domII, komuniklljąc 
małżonce z miejsca: 

- Punk t 2, litera b naszego statutu 
- Gdzież było to towarzyslwo, któ' 

re gardzi trze~wości'l? - :uatakowała 
mnie iona, która znala jnż .statut" na 
pamięć. 

- Jak to gdaie? - odparłem ze 
szczerem zdziwieniem. - Rozumie się w 
restauracji. 

Gdym nllzajutrz sięgnąl do mego ' ab · 
stynenckiego gą~iorka spo trzeglem, iż 
z.słonięto go portl etem rodzicielki mej 
małżonki. 

Żona moja. byla zdania, iż to wresz' 
cie odniesie _kut.Pk. 

W istocie - skutek był nadzwy­
czajny. Po kilku dnihch - zakochałem 
się w teściowej . 

Ściślej rzecz biorąc - w jej por­
trecie. 

Do naszego abstynenckiego grona 
zgłosił' się znany na kilka mil w okolicy 
opoj - przepraszam - wróg prohibi' 
cji - i już po kilku posiedzeniach koła 
oświadczyl, te nigdzie nie czuł się tak 
dobrze, lak wśród nes. 

Z prawdziwem wzruszeniem wszyst­
kich zebranych powzięto jednogłośnIl 
uchwałę powier~enia mu prezesury. I 

Dla propagowania naszej idei posta­
nowiliśmy urządzić odczyt publiczny. 
Prelegentem miał być nasz nowy pre­
zes. Jak głosiły afisze - odczyt miał 
odbyć się na temat: ,Rozkosze absty­
nencji'. Dochód - na wspólne cel • . 

Wielka sala wypełniła się tłumem 
publiczności, ciekawej nie tyle absty­
nencji ile rozkoszy, jakll ta dać mołe. 

Prezes nasz był uroczysty i prawie 
zupełnie trzeź ", y. 

Zwracając się do audytorjum 
oświadczył: 

- Wzorem prelegentów, dorywczy h 
czy zawodowych, będę operował przy­
kładami. 

Moi panowie! l panie. oczywiście!... 
Wiemy wszy~cy, jakiem zlem jest alko­
hol. Naprzyklad - jakiś ordynarny 
fabrykat podłej firmy. Wiemy, il~ zła 
wynikło z powodu alkoholu. Naprzy­
kład hlęska - klęsk ... prohibicja. A ileż 
to rozpraw i, co najgorsza .. ' artykułów 
pisano już nie pod wpływem, ale z po­
wodu alkoholu. A jednak, stwierdzam, 

można pIC, nawet najeży pić, trzeba 
tylko zachować abstynencję w umiarko­
waniu .'. t.j. właściwie - umiarkowanie 
w piciu. 

Przechodzę do przykładów. 

Oto - szklanka. Pojemność - ćwierć 
litra. Proszę ... nalewam wódki ... 
pełno ... wypijam, ot .. (pije) i co? 
Ożywiam się, oczy ino się śmiejll 
(państwo również ... że do następnej? 
nie!) . To jest umiarkowanie. Ale­
proszę, oto nalewam - i wypijam -
drugll. To już jest nadm'ar, tembar­
dziej, że ta wódka jest wyjątkowo 
wstrętna. A znam się na tem!... Trze­
Cill ... to jjuż jjest .. nieniejako ... 
nnadużycia .. ' tta wódka jjest ohhydna ... 
Czwarta (nałewa) - a tterraz jjessttem 
już gottowy ... 

Prezes nasz osunllł się zwolna pod 
stół i legł tam wygodnie, a po krótkiej 
chwili donośne chrapowanie oznajmiło 
sali, że prelegent śpi. 

Efekf niebywały. lecz ... wszyscy 
obecni gwizdali. 

Mimo, łe odczyt był, naszem zda­
niem, wspaniały, nie byliśmy zadowoleni. 
Za radą jednego ze wspólobstynentó. 
uchroni iśmy się do piwiarni w najblit­
szej bocznej uliczce, nie czekając n. 
wyjście publiczności . 

Zadziwiające, ile można 
w najmniejszym zakładzie. Wróciliśmy 
do domu, zdaje się, po upływie tygo­
dnia. Pieniądze, uzyskane z odczytu, 
zostały w całości na wspólne cele 
zużyte. 

Z ionll nie rozmawam. Myślę jed­
nak, łe wystąpię chyba z koła absty­
nentów. Nigdy w życiu tak wiele nie 
piłem . CK) 
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Streszczenie. 
Znany przemyslowiec lódzki, Karol 

Wolner, zgin~1 w tajemniczych okollcz­
nośclach w Zakopanem. Reporter ,Prze­
gllldu Coclsiennego", Leszek Wlrga, usl­
łowal P"Y pomoGy sw.go sioltrzeńca, 
Gr~d.ki.gozbadać sagadk~miercl Wolne­
ra I "ówczu natltn"lsię na ślady slajki 
!a1 .. eJ:SY banknotów'; 

NarzeG.on~ Gr~dzkiego była Nela 
Kierzkowlka, lekretarka Wolnera. 

Wirga padł onar" zamachu, zorga­
nizowanego przel .pana mecenasa", 
zagadkowe indywiduum. Ciała repor­
tera nie odnaleziono. 

Gr~dzkl, bł"dz~c Alejl! l-Qo Maja 
natkn"ł Ilę na mlodl! kobietę, która prolUa go o pomoc. Opowiedziała Gr'ldz­
kiemu, łe brat jej znany przemysłowleG, 
Boeltl h, padł o!iarl!szajkl ,TrÓjkl!ta", 
oraz te zwabi onI przez szantażyltów 
do jakiegoś domu;-zdolała zbiec. Grl!dz­
ki proyrzeki pannie Boeltich swI! po­
moc. 

Nazajutrz Boeltlchównl zOlt.la u­
więziona w jalklru szajki ,Tr6jkl!ta", 
nalkut.k wyrafinowanego podstępu. 

Nadkomllarz OlmańokJ uollował a­
reldować markiza d. LavaUe, a jako 
podejrzanego o to, te pomógł dyr. 01-
.. ań.klemn w ncl.czce. Gr~d,kl posta­
nowił .erwać z Klenkowskl! zarzucaJ~c 
jej nleltałość. 

Do deGydUł"cej rozmowy między na­rzeczonymi n. dOIZło, bowiem jakiś 
tajemruczy Inajomy Neli polecił Jej ka­
tegorycznie przybyć do Ileble przed 
Ipotkaniem się. Grl!dzklm. 

Wobee ucieczki dyr. Olazlńskiego 
w chwili aresztowania go - odbyło się 
zebranie Itowar,ylzenla ,lntelekt". 

Na zebranie saproszono redaktora 
.Przegl'ldu Codziennego', Barwiczka. 

W czule zebrania nadeula wiado­
mość, te .." fabryce pojawił Ilę ,duch" 
nlebos.czyka Wolnera. 

Tej samej nocy w fabryce pod fIrm" 
.Karol Wolner" wybuchł groiny pożar. 

(Dalszy ciąg). 

Zakl~ w myśli, gdy grabki krup­
jera przyciągnęły jego sztony. 

Zaczął grać bez żadnego plann.­
Stawiał na • czarne" , • czerwone" , npa­
rzyste", .nieparzyste", ale los zawziął 
się na niego. 

Stale przegrywał. 
Wreszcie zabrakło mu sztonów.­

Nie zwlekajllc udał się do kasy, ale 
gra zainteresowała go do tego stopnia, 
te zmienił tym razem nie pięćset, ale 
tysillc złotych. 

Po powrocie kontynuował dalej grę 
coraz to zwiększajllc stawki. Upłynęło 
z pół godziny i z rozmienionych pie­
niQdzy nie pozostało mu ani grosza. 

Blady, z pałajllcemi oczyma pod­
niósł się od stołu. Chwiejnym krokiem 
przeszedł przez salę i zni kI za rzeź­
bionemi drzwiami. 

Po upływie paru minut zajął swe 
poprzednie miejsce przy stole. - Nie 
miał jut ani złotówki w portfelu. -
Wszystkie posiadane pienilldze wymie­
nił na sztony. 

Grał teraz ostrotniej. Z pewnym 
umysłem, śledził bieg kulki. obliczał, 
wMył szanse. Koniecznie zapragnął 
wygrać. 

BAPHOIVIET 
powieść na tle niesamowitych przeżyć Dozagrobowyc~. 

Akcja rozgrywa _się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie po dziemnej Łodzi. 

Atoli ZCZę8Cle nadal mu niedopi­
sywało. Choć powoli, a jednak stale 
zapas posiadanych przez niego szto­
nów malał. 

W pewnej chwili spojrzał na ze­
garek. 

- Druga -myślał-nie sądziłem , 
że jest tak p6żno. 

Z dziką zawziętością kontynuow&ł 
dalszą grę. Przegrywał jednak stale. 

Drżącemi rękoma rzucał na stół 
sztony. Zapomniał zupełnie poco tu 
przyszedł. W obecnej chwili nie istnia­
ła dla niego Anna Boeltichównll ani 
szajka .trójkllta" - opętał go zupeł· 
nie demon gry. 

Wreszcie stracił wszystko. 
Przez chwilę siedział bez ruchu, 

spoglądając bezmyślnie· na kościaną 
kulkę. W pewnym momencie uczuł 
delikatne dotknięcie do ramienia i u­
słyszał przyUumiony głos: 

- Proszę pana?!... 
Drgnął, jak gdyby przez ciało je­

go przeqiegł prąd elektryczny i z nie­
chęcią odwrócił głowę. ::!postrzegł wy­
sokiego, chudego mężczyznę, który go 
tak bacznie obserwował przed paru 
godzinami. 

- Proszę pana... powtórzył 
nieznajomy, 

-- Słucham - mruknął Grądzki. 
- Jestem dyrektorem kłubu. Po-

zwoli pan że mu się przedstawię­
wymienił szybko jakieś nazwisko. 

Grlldz1ri podał mu rękę, Dookoła 
jego dłoni owinęły się długie kościste 
palce z taką siłą, że nieomal nie 
krzyknął z bólu. 

- Zdaje mi się powiedział 
dyrektor klubu - że nie ma pan 
dzisiaj szczęścia? 

- Tak. 
- Nie zechciałby pan przejść ze 

mną do bufetu? 
- Może uda mi się zaciągąć po­

życzkę - pomyślał Grądzki, to też 
uśmiechnął się i jaknajuprzejmiej od­
rzekł: 

Z jakuajwiększą chęcią - podniósł 
się i po chwili znalazł się w dość du­
żej sali. Dyskretnie przycmiOne świa­
tło nie raziło oczu. Stąpało się po 
miękkich dywanach; dwóch kelnerów 
przesuwało się bezszelestnie pomiędzy 
stolikami, nakrytemi obrusami śniet­
nej białości. W ciszy słychać tylko 
było sUumione szepty oraz brzęk szkła 
i zastawy stołowej. 

Powietrze przesycone było jakimś 
specyficznym zapachem, który, jak to 
odczuł Grądzki, działa bardzo kojąco 
nn podrażnione hazardową grą nerwy. 

Dyrektor zaprowadził Grądzkiego 
do niskiego stolika, ruchem ręki wska-

zal mu wygodny, skórą obity fotel i 
odezwał się: 

- Sądzę, że nie odmówi pan wy­
picia kieliszka koniaku? - To dobrze 
działa na nerwy, tembardziej, gdy for­
tuna nie dopisała - i nie czekajllc 
na odpowiedź wydał kelnerowi odpo­
wiednią dyspozycję. 

Po chwili na stoliku pojawiła się 
butelka koniaku. 

- Czy będzie pan co jadł, lub 
też woli pan filiżankę kawy; takiej jak 
u nas nie dostanie pan w całej Ło­
dzi. 

- Dziękuję - odparł Grlldzki, 
zajęty całkowicie myślą o pożyczce. 

Dyrektor klubu nalał złocisty płyn 
w kieliszki. 

- Za szczęście w grze przy na­
stępnym razie - wzniósł toast. 

- Dziękuję - Grądzki przyszedł 
do wniosku, że nadeszła cĄ.wila kiedy 
powinien przystąpić do realizacji swych 
zamierzeń pożyczkowych, co w razie 
pomyślnego wyniku pozwoliłoby mu 
jeżeli nie wygrać, to chociaż się ode­
grać. 

- Panie dyrektorze - ciągnął 
dalej - najmocniej przepraszam, że 
mu się dotychczas nie przedstawiłem. 
Ale pan sam to dobrze rozumie: by­
łem zdenerwowany niepowodzeniem.­
Jestem obywatel ziemski z kutnow­
skiego -- kłamał . - Juljan Szty ... 

- Tutaj nazwisk nie wymienia­
my - przerwał szybko dyrektor klu­
bu - jest to naszą niewzruszoną za­
sadą, od której nigdy nie odstępuje­
my, gdyż tylko w ten sposób człon­
kowie klubu czują się jaknajmniej 
skrępowani. 

W lokalu tym nikt nikogo nie zna 
i zapomina o wszystkiem wychodzllC 
na ulicę. 

Nie ma pan więc najmniej zej po­
trzeby wymieniać swego naz ,dska, 
gdyż my naszych członków zDamy -
utkwił spłowiałe szaro-niebieskie oczy 
w Grądzkim. 

- "iem o tem - powiedział 
Grądzki, starajllc się ukryć zmiesza­
nie-tylko mam do pana pewną proś­
bę i dlatego ... 

.- Każdą pana prośbę, w grani­
cach mojej mol\liwości spełnię z naj­
większą ochotą. 

-- Czy mógłby więc pan poży­
czyć mi do jutra pięćset złotych?­
wyrecytował jednym .tchem z wielką 
determinacją Grlldzki. 

- Nie - odrzekł stanowczo dy­
rektor klubu. 

- To chociaż sto - prosił Grądz­
ki. 

l -Nie - powtórzył uprzejmie 
dyrektor. - Bardzo mi jest przykro, 

ale nie wolno mi jest przychylić si 
do pań kiej prośby. 

ę 

_. Natomiast udzielę panu nieo­
graniczonego kredytu w bufecie­
wstał i skłoniwszy się głową Grądz­
kiemu odszedt. 

Przy drzwiach wydał szeptom kel­
nerowi jakąś dyspozycję i przez chwi­
lę popatrzył na Grądzkiego, który po­
chylony nad stołem udawał, że nie wi­
dzi tego badawczego wzroku. 

Gdy dyrektor klubu opuścił salę. 
Grądzki wypił jeden po drugim dwa 
kieliszki koniaku i począł zastaoawiać 
się nad sytuacją. 
. - Przybył do klubu, aby zasięg­
nąć iuformacyj, dotyczących szajki 
• trójkąta", a on tymczasem rozpoczął 
grę, która go tak pochłonęła, że z 
pieniędzy, jakie posiadał przy sobie, 
pozostało mu zaledwie kilka złotych. 

Odczuwał w stosunku do markiza 
de Lavalle pewną niechęć. Wszak to 
on właśnie namawiał go (lo przyjścia 
t1ltaj, radząc grać. 

Posłuchał jego rady i w rezulta.­
cie absolutnie niczego się nie dowie­
dział, natomiast winien jest markizó­
wi pięć tysięcy złotych. 

Gdyby mial pieniądze spróbowałby 
jeszcze raz szczęścia, tembardziej, iż 
o .trójkącie" napewno nikt tutaj mu 
nic nie powie. 

Ale skąd wydostać o tej porze i 
w tym lokalu chociażby ze sto zło· 
tych? • 

Napewno odegrałby się. Ułożył już 
nawet sobie pewien plan, który przy­
niósłby mu conajmniej z dziesięć ty­
sięcy zlotych. 

Dyrektor klubu, gdyby chciał 
mógłby przyjść mu z pomocą mater­
jalnll... W tej chwili przypomniały się 
Grądzkiemu słowa: 

- ... my tu swoich członków zna­
my. 

Byłot.by to ostrzeżeniem? Groźbą? 
Albo może zarozumiała pewność sie­
bie ze strony płatnego fuukcjonarjusza 
klubu? 

Dyrektor bardzo go obserwował. 
Czyżby powziął jakieś podejrzenie. 

- Idjotyczny pomysł zakonkludo­
wał wreszcie - niechby de LavaIle 
odwiedził był lepiej tę spelunkę. 

Postanowił opuścić klub . Wypił 
jeszcze jeden kieliszek i przywołał kel­
nera. : 

- Rachunek ureguluję jutro -
powiedział. 

- Wiem o tem - odparł kelner, 
który byłby dopiero wówczas zdumio­
ny, gdyby gość płacił. Skłonił się 
odszedł. 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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Długość dnia 8. \ ~ 
Przybyło dnia 36 min. 

I 
MUZRUM M1SJSKlR historji i sztuki im. 
J . i R. Bartoszewiczów (plac Wolności l) 
otwarte w "rOdy, soboty i n iedziele od 
10-16. 

Dyżuryaptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: H. Dancerowej (Zgi.rska 57), W. Grosz­
kowskiego (l I Listopada 16), Su kc. S. Gor­
I_ina (Piłsudskiego M), S. Bal·tosz_wsklego 
(Piotrkowska 16i), R. RembieJ\ńsklego (An· 
drzeja 28), A. Szymanskiego (Przędzaln i a-
na 76). -

Z żałobnej karty. 
w dniu wczorajszym rozstał się z 

tym światem, w wieku s~dziwym l. 72 
ś. p. Władysław Wojtyński. 

Zmarły osierocił jedynego syna, re ­
daktora Jana Wojtyńskiego. 

Dotkniętej bolesllym ciosem rodzi­
nie kolegi redakcja . Dziennika Łódz­
kiego" śle tą droga, wyrazy szczerego 
współubolewaDia . 

Burmistrz Rudy Pabjanickiej Dułka 
przywrócony na urząd. 
Przed kilku dnillmi donosiliśmy, że 

burmistrz m. Rudy Pllbjllnickiej, pan 
Franciszek Dułka zawieszony zostllł w 
urzędowllniu przez Wydział Powiatowy, 
Zll rzekome niedoplltrzenie czynno ści 
sprawowanych przez urzędników magi­
strackich i wynikłe z tej rllcji nadużycill. 

Obecnie dowiadujemy sie, że zarzą­
dzeniem władz nadzorczych burmistrz 
Dułka wprowadzony zostllł ponownie w 
urzędowanie. 

Dalsze 10,000 zł. dla 
najbiednieJszycb. 

Jak już donosiliśmy urząd 'wojewódz­
ki przekazał magistratowi m. Łodzi kwo­
tę zł. 50,000, z tytułu przydziału go­
tówkowego, przeznaczonego na cele do­
raźnej pomocy dla najbiedniejszej 
ludnośc i naszego miasta. 

Jak się obecnie dowiadujemy, w 
dniu onegdajszym urząd wojewódzki 
przeka zał ma! istratowi dalsze 10,000 zł. , 
celem powiększenia pomocy doraźnej . 

Sumy te przeznaczone Sil nil miesiąc 
styczeń r.b. (p) 

Jasełka na rzecz szkoły. 
z inicjatywy kierownika szkoły do­

kształcającej zawodowej w Rudzie Pab. 
uczniowie tej szkoły pod reiyserją swe­
go wychowawcy p. Włodzimierza Biliń­
~kiego odegrali w sali p. Stefańskiego, 
Jasełkę. Przedstawienie bardzo staranne 
cieszyło się uznaniem publiczności, licz-
nie zgromadzonej. I 

Czysty dochód z . imprezy w sumie 
około 200 zł. zasilił fundusz szkolny na 
P?trzeby pomocy szkolnych oraz zakup 
nIezbędnych instrumentów. 

Otrucie gazem ŚWietlnym. 
18-1etnia słutąca Władysława Ja­

ne~ka, zamieszkała przy ulicy Radwań­
sklej 4, udaj~c się w dniu ,,:,czoraj szym 
na popołudmowl) drzemkę, pozostawiła 
pal-ca, sifl maszynkI) gazową, która 
'! pewnej chwili zgasła i gaz pocza,ł 
SIę wobec tego ulatniać. 

I?omowDicy poczuli po pewnym 
czasIe wydobywający się z kuchni 
gaz, Janecka była jut wówczas nie­
przytomDa. Zaalarmowane natychmiast 
pogoto.wie . miejskie, po zastosowaniu 
odpowledmch zabiegów przywróciło 
słut~ca, do przytomDości. 

Wo~ec zadawalniaja,cego stanu po­
zostawIOno ja, na miejscu w stanie 
osłabionym. (p) 

• DZIENNIK ŁODZKI" 18.T.32 Str. 5 . 

tycznia po krótkich cierpieuiach opatrzony Hw. Sakramentami 
ię z lat 72 nasz nieotłżałowany i najdroż zy ojciec i dziadek 

ś.Tp · 

Władysław Wojtyński 
em. urzędnik Magistratu m. Łodzi. 

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Brzeziilskiej R3a do kościoł a ś w .• 1ózefa na ta,pi 
w poniedziałek o godz. 7 -ej wiecz. 

Nabożeilstwo żałobne za duszę zmarłego odprawione zostanie we wtorek l g bm. w kościele 
św .. JÓzefa o godz. lO-ej rano. 

Wyprowadzenie zwłok na stary cmentarz katolicki nastąpi we wtorek o godz. 4 po pot. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych i przy jaciól:" zmarłego 

Syn, synowa i wnuczka. 

Wielki proces celny rozpoczyna się dziś 
przed sądem okręgowym w Łodzi. 

Jak wiadomo w dniu dzisiejszym 
na wokandzie sędu okręgowego w Ło­
dzi znajdzie się sensacyjna sprawa o 
nIldużycia dokonane w ajencji celnej w 
Łodzi. 

Na ławie oskarżonych zasilIdą kasjer 
ajencji Zygmunt Rakowski, pomocnik 
jego Tadeusz Bieliński , urzędnicy Mie­
czysław Leszkiewicz z agencji i Dawid 
Szeli z firmy Polski lloyd. 

Rakowski , Bieliński i Leszkiewicz 
oskarżeni Sil o nadużycill w kasie 
alZencji celnej, naraiając skarb państwa 
na straty, sięilajllce setek tysięcy zło­
tych. Na Szellu cillży jedynie oskarże­
nie współdziałania z powyższymi. 

Jak już w dniu wczorajszym dono­
siliśmy cała tll afera została wykryta 
dzięki kochance Bielińskiego, którą, tel) 
ostatni zdradzał. 

• • * W dniu jutrzejszym rozpocznie się 

przed sądem okręgowym proces, który 
wiele wspólnego ma z aferą, będaclI 
przedmiotem dzisiejszej rozprawy. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie 24 
oskarżonych, którym akt oskarżen ia za­
rzuca malwersacje w magazynach agen­
cji celnej. 

Sa, to: 55· letni Ksawery CzaplińBki , 
27-1etni Stefan Sierant. 28-letDi Jan 
Szymczewski, 46· letni Marjan Łęgosz, 
45·1etoi !dichał Ciupa, 36-letni Kazi­
mierz Klein, (sQ to urzędDicy agencji), 
dalej Eljasz Feingenbaum, F ilip Za­
błudowski, Stanisław Hiller, Czesław 
Dymecki (z firmy Eljasz Feingenbaum) 
Stanisław RubinsteiD i Lajbuś Wolberg 
(firma St. RubiDsztajn, Zygmunt F raj­
man i Józef Sqiman (fIrma Międzyna­
rodowe Towarzystwo TraDsportowe), 
Heiman Litauer i Pinkus Kon (firma 
.Rapid"), Wiktor Cemach, Jerzy Gło-

" wacki i Dawid Szell (ten sam, który 

odpowiada vr pierwszej sprawie) firma 
Polski Lloyd, Feliks Szczeciński i Mie­
czysław Gutgold (firma Bracia Szcze­
ciscy) oraz IgDacy Montag i Jakób Ce­
derbaum (z tirmy Przedborski i Scher­
man). 

Nalety tu zaznaczyć, it wytej wy­
mienieDi oskarte Di. począwszy od Elja­
sza Feigenbauma sa, kierownikami wzgl. 
urzędnikami biur ekspedycyj no­
celnycb. Korzystali oni z nadużyć do­
konanych w pierwszej sprawie. 

Wszyscy oskarteni odpowiadać bę­
da, z wolnej stopy. Do sprawy powo­
łano 30 świadków. Bronić będą adwo· 
kaci: Biłyk, Forelle, Głogowski, Kofl­
czyński, Lii ker, Menase, Sterling (z 
Warszawy) i apI. adw. Tykociński. 

Jutrzejszy proces wobec wielkiej 
ilości ŚWIadków i skomplikowanero ma­
terjału procesowego potrwa niewe,tpli-
wie kilka dDi. (p) 

Wojownicze amazonki z ulicy Franciszkańskiej. 
Niezwykła pułapka i atak kobiet. 
"Ratunku! Bandyci!". Paniczna ucieczka po ulicach. 

Ulica Franciszkańska była w dniu 
wczorajszym widowni"a, krwawego zaJ ś­
cia, którego przebieg ma jednak bar­
dzo humorystyczDY przebieg. 

Tło zajścia przedstawia się jak na­
stępuje : W domu przy ulicy Nowo­
miejskiej i w podwórzu znajdował 
się skłep sprzedaty konfekcji, którego 
współwłaścicielami z jednej strony 
byli Jakób Cbaim Szwarcberg i Ma­
jer Szwareberg, zamieszkali przy ulicy 
Aleksandrowskiej 5, z drugiej zaś stro­
ny Mojsze Wajntraub i Cbana Waj n­
traub, zamieszkały przy:uł . Wolbor-

. skiej 27. 
Poniewe,t ostatnio interes ten bar­

dzo źle prosperował, przyczem pomię­
dzy stronami wspólników powstawały 
częste niesnaski, na tle niedokładnoś­
ci w obrachunkach, postanowili oni 
interes zlikwidować. . 

Przy ostatecznym, na podstawie 
posiadanych przez w.pólników ksią­
teczek, do których wzajemnie wpisy­
wali sobie odnośne pozycje wpływów 
względDie wydatków, okazało się, it 
Szwarcbergam przypada do zapłaty od 
Wajnbraubow suma zł. 1900.-, przy­
czem wspomniane ,ksia,teczki obra­
cbunkowe były jednym tego dowodem 
Wajntraubowie zarzucalijedllakSzwar­
cbergom, it szfałszowali w ksia,tecz­
kach odDośne pozycj e, de facto bowiem 
nic im się nie nalety. Wobec tego 
wspólnioy postanowili sprawę tfl za­
latwić za pośredDictwem sl}du polubow­
nego i w tym celu udali się do jedDe­
nego w łódzkich rabinów. 

Rabin po wysłuchaniu stron, oJrzekł 
it celem wydania sprawiedliwego o­
rzeczenia, nalety dokładnie zrewido­
wać pozycJe, zawarte w ksia,żeczkach . 
Poniewat zajęłoby to bardzo duto cza-

su postanowiono tego dokonać u nieja­
kiego Icka MaJ era Pasmuaika, właści­
ciela domu przy ulicy Franciszkań­
skiej 19, , tamże zamieszkałego, dokąd 
tet rabin wydelegował ze swej stroDY 
dwucb t. zw .• szamesów. 

Wszyscy razem zasiedli do stołu. 
Maj er Szwarcb. rg wyja,ł z kieszeni 
swą ksia,teczkę i polotył na stole. 

W tej samej jednak chwili stała 
się rzecz tak niezwykła, że zakrawa 
ona niemal na fantazję. 

Oto ktoś chwycił nagle ws pomnia­
na, ksia,żeczkę i w tym momencie dał 
się słyszeć jakiś ostry gwizd. Na teD 
sygnał otwarły się drzwi pokoju, do 
którego wtargnljła cała falanga samych 
kobiet starych i młodych (poszkodo­
wani przy zameldowaniu w policji ka­
tegorycznie twierdzili, te było icb oko­
ło, .. 401 )Kobiety te z przeraMiwym 
piekłem i wrzaskiem rzuciły się Da 
obydwuch Szwarcbergów i poczęli ich 
bić - róitnemi tępemi narzędziami. 

ZaskoczeDi ta, ' niezwyklą napaścią 
Szwarcbergowie w pierwszej chwili 
zupełDie stracili przy tom DOŚĆ. 

Była to niewlltpliwie zgóry uplano­
waDa pułapka, zmierzająca do odebra­
nia Szwarcbergom ksiąteczki obraohun­
kowej, jedynego dowodu pretensj i do 
1900 zł. 

Początkowo Szwarcbergowie przy­
puszczali, it jest to jakiś nitlzwykły 
napad bandycki, poczljli wil)c przerat· 
liwie Ikrzyczeć • Ratllllku! Bandyci!", 
a nastljpnie ostatnim wysiłkiem prze­
darli się do drzwi. Okrwawieni i oka­
leczeni wydostali się Da ulicę łFran­
ciszkańska" którą poczęli nieoiląda­
~a,c siO wcale panicznie uciekać, ku 
'Ogromnemu zdumieniu zgromadzonych 
niezwykłym hałasem i tUlllultem 0-

gromnych tłumów (była to godzina 6 
wieczorem). 

z1l'arcbergowie byli tak przestra­
szeni, że zamiast natycbmiast udać 
się do komisarjatu, celem zloteDia za­
meldowania, uciekli do domu, gdzie 
zawezwany lekarz opatrzył ich i na­
łoty! opatrunki, poczem dopiero po­
wiadomili policję. 

PowiadomioDa o tem bądt co bądt 
niezwykłym .najeździe kobiet" policia 
prowadzi energiczne dochodzenie. (p). 

Krwawe napaści niedzielne 
w Łodzi. 

S. Pietrzak (Lagiewnicka 124) uderzo­
DY został przed domem Nr. 28 przy nI. 
Brajera topem narzędziem . Odnió I raDy 
twarzy. 

SŁ. Włodarczyk bezrobotny został u­
derzony przy zbiegu ulic BazarDej i Lu­
tomierskiej tępem Darzędziem . Odniósł on 
2 rany t1Dczone głowy. 

Przed braml\ domu Nr. 25 przy ulicy 
Długosza zostal pobity J. Neuman, tamte 
zamieszka/y, odniósł on szereg raD głowy, 
przyczem jedna z nich miała 12 cm. dlu­
go'ci. 

• Wł. Marciniak (Franciszkańska 1)6) 
zo tała napadDiłjta przez nieznaDego jej 
osobnika przed bram. domu, w którym 
zamieszkiwa/a. Marciniak doznała szere­
gu ran głowy. Pogotowie wytej wymie­
nionych po opatrzeni n pozostawiło na 
miejscn. (p) 

-------------------------
ramie~i ij naj~if~niejsz~cM 
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~".IDIUnlDlnu ....... 

Widowiska łódzkie = Izby 
.1IIIIII.U1l11lAUnl...., 

Walne zebranie 
Rzemieślniczej w Ł d · §::R..A.:DJC>i 

O Z I. i~UIIIIIIIUIlIllIllIlIlIllIUIIIIIUllllllnIlIlUlIIII"III1DHIIUHIO. 
REPERTUAR. 

'I'IIATR MIBJSKI: ,Sprawa Oroylusa". 
TRATR KAliHRALNY: ,Mi.9 Hobb.". 
TRATR POPULARNY: -
ftATR POPULARNY W SALI GEYERA: -
BOIlllA: ,SzlIlony karnawal'. 
KOMUS: ,RedIn w Mo",usie ma coś dla kaid_go' 
CYRK: Codzienni_ przedstawieni_ o .1~wleo .. 

w niod,lele i święta o godz. 4 po poło 
i R.I~ wlecz 

APOLLO: ,Człowiek _miechu ". 
BAJKA: ,Odkupienio". 
CASINO: .Jej KIr,celeneJ" mlło_ć- . 

CAPITOL: ,Milość Żorżety'. 
CZARY: ,Tlm Me. Coy'. 
CORSO: ,Maradu". 
DOM LUDOWY : ,Lzy ukojenia". 
GRANO KINO: Ułani, ulani, chlopcy malowani 
LIRA: ,Ofiara oJc .. •. 
LUNA: ,~zimlennl bohaterowie". 
MIMOZA: ,Nasza jest noo". 
OOHON: ,Buster Kuton s i ę żeni'. 

OŚWIATQWY: I. ,lndljsk i grobowiec' . II . 
,Szlakiem zlota' 

8AZA: ,Ucieczka ksi ężnej Trubecki'j" . 
PRZROWIO '1IH: ,Powrót do tycia' . 
PALACH, ,Błękilny express'. 
RHSURSA: .Dzle"czę z nad Wolgi' 
RAKIETA, .Śwlat bez grani c'. 
SPLENOIO: ,Roman •• cygAńskie' . 

ŚWIATOWID: ,Golgota serc ' . 
UCIHCHA, .Bskadra Orlów' . 
WOOHWIL: .Bustar Keaton się żeni ". 

ZACH~A: , W sidłach kłamsLwa" 
Vl!NUS: I) ,NleucbwyLna szajkll"; II) ,Bunt 

krwi I żelaza'. 

Teatr Miejski. I 
DZis, poniedziałek po raz oslatnl przed 

zejściem z afisza rllScynuj~ca ,Sprawa Orey­
fos,,' II "e wLorek ostalnis powtórzenie aro1-
,.,B.ol.go ,Dr. SUegllulI'. Ccny na ob. t. 
widOWIska znacznie znłtone. 

W grodę premjera najweselszej .ztuki -
kapltaln&, p.łDa groteskowego humoru I ś .... ict­
.,eh efaklów fIImowycb tarsa Arnolda i Ba­
elta .Królewskl 111m' (Hulla di Bulla). 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Nt 1) 

Dzls, poniedziałek poraz ostatni powo­
d.enlowa ,Miss Hobbs' z J. Alacbersk~ Ceny 
wyjlltkowo znlton_. 

We wtorek I radę oryginalna komedja 
B. !'ranka .Burza w .. klance wedl' . 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Ni 18 tel, 178-(0) 

Od wtorku do. lO b. m. gran. będzie cie­
SZ" .. się rokordowem powodzeniem melodyjna 
operetka. WlklorJII i jej huzar' z W .. "rzko­
wlczem na o.ole. 

Tradycyj"y opłatek 
związku rezerwistów. 

w sobotę dnia 16 stycznia r. b. Ko­
ło Związku Rezerwistów w Rudzie Pa­
bjanicklej zorganizowalo uroczystość 
tradycyjnego opła t ka. 

Na uroczystość przybyli delegaci Za­
lądu i Komendy Okręgowej Zw. Re­
zerwistów z Łodzi, sympatycy oraz za­
proszeni goście, tudzież liczna rzesza 
koła. 

Uroczystość zagaił zaslutony na ni­
wie społecznej burmi"tn: m. Rada p. 
Dułka - prezes kala Zw. Rez., który 
w krótkich słowach naszkicował cele 
i zadania rezerwistów, jako tych którzy 
krwiq własną wykreślali granice Polski 
I wezwał ich do wytężonej pracy dla 
dobra kraju. Przemówienie swe prezes 
Dułka zakończył toastem na cześć Pre­
zydenta Rzplitej i marsz. Piłsudskiego. 

Zkolei głos zabrał delegat Zarzqdu 
Okr. p. Basier, który podkreślił konlec%­
ność zorganizowania armji rezerwistów 
w Polsce, wobec identycznej koncen­
tracji sil w państwach ościennych, za­
chłannie sięg.j~cych po ziemi pols~ie. 

Zebrani nagrodzili obu mówców ao­
rllcyml oklaskami, wyratając swq soli­
darność I gotowość stanięcia w szere­
lacn .. obronie granic ojczyzny. 

" W}'twórnl ,ŚWIATOWID· 

t.ÓDt. Cegielniana HI, teł:13f..86. 

<a) W dniu wczoraJ~zym pod prze- I 
wodnictwem Prezydenta Zarzyckiego 
w lokalu hby Rzemieślniczpj w Łodzi 
odbyło się \Vlllne zebraDle radców tej· 
ze Izby 

niejsze przyczyniono sill do podnie- Łódź 
sienia poziomu rzemiosł8, który wobec 
kryzysu ogólnego, stanąl wobec ruiny. 

Na zebraniu tern zdawano sprawoz­
dania z dzialalności Izby za rok 1931 
z kt6rych wynika, że działalność ta w 
ostatnim czasie rozwinęła sill znacznie 
z korzyścią dla rzemiosła polskiego, 
Jak również na skotek zabieg6w Izby 
rozwinięto na szerszl} skalę eksport 
produkcji rzemieślnicze J, a co najgł6w-

Nad sprawozdaniem tern wywiązała 
sill dyskusja, poczern przys~piollo do 
uchwalenia budżetu Izby na r. 1932·33 
który zamyka sill zarówno w docho­
dach, jak i rozch6dach sumll 3l6.062 
zł. 22 gr. Po załatwieniu sprawy pre­
liminarza tJudżetow~go omówiono jesz­
cze cały szereg spraw dotyczących 
rZt:miosla. 

Strajk w przemyśle jedwabnym. 
W dniu wczorajszym odbylo się wal­

ne zebranie pracowników przemy sIu je­
dwabnego poświęcone om6wleniu spra­
wy sytuacji w przemyśle jedwabnym. 
a przedewszystkiem zastanowieniu się 
nad kwestjq łamania istniejqcej umowy 
zbiorowej przez przedsiębiorców. 

Ze sprawozdań delegatów fabrycz­
nych wynika, te w poszczególnych fa­
brykach nie przestrzegana jest ustawa 

o 8-godzinnym dniu pracy i przemysłow­
cy samorzutnie obnitają płacę o 10 
proc. 

Wobec tego, że dotychczasowe 
ostrzeienie i pertraktacje nie odniosły 
pożl!danego wyniku, robotnic y postano-

• wiłi proklamować strajk, a równo­
cześnie zwrócić się do zwiqzków 1awo­
dowych i inspektora Okręgowego Pracy 
celem zajęcia się powytszq sprawI!. 

Znów zaczadzenie całej rodziny_ 
Zamykać zczelnie drz'\ iczki pieców. 

Mamy do zanotowania znów wypad~k I Z~wezwRno natycbmiast pogotowie, któ­
masowego zaczadzenia. który miał miej sce re po pr~ywróepniu uC7. lldzonych do przy· 
w rodzinie pR ń 'twa Zalewskich, przy ul. tomoości pozostawiło 52-letni~go E. Za­
Napiórkowskiego 119. lew kiego na n iej!cu w stanłe osłabio· 

Gdy w dniu wczorajszym nikt z do· nym, żonę 7.8Ś jego 8i-letoil\ Zot)1l i syna 
mowmków niepokazywal się, mimo póż- 17·letnielto Stanisława pogotowie odwiozło 
nej pory, 8~siedzi lem z&Diepokojeni, po- do szpitala okręgow~gu kasy cboryeh 
st300wili wyłamać drzwi. przy ulicy Zagajniko1J~j , 1:!·letnią zaś 

Po wejściu do mieszkani Zalewskich córKę ZalewslOeh - Eleonorę, przewie­
orzom _lisiadów przedstawił się straszny ziono do szpita la Anny MllTji. 
widok. Cala rodzina była nieprzytomna, St.ln umiesllczonych w zpitaln jest 
wlkotek zaczadzenia, pow ta.łego z powo· c ięild . (p) 
du me dość zczelnego zamknięcia roz-
palonego "ieca na noc. 

3.000 zł. za ujęcie sprawców 
katastrofy pod Rogowem. 

Kto odnajdzie upiora torów kolejowych. 
Jak wiadomo w dniu 14 grudnia ro­

ku ubiegłego na szlaku kolejowym Ro' 
gów--Koluszki uległ wykolejeniu pociąg 
pośpieszny Nr. 205. 

Jak stwierdzono katastrofa powsta­
ła wskutek zbrodniczego rozkręcenia 
szyn. 

Rogów znany jest w całej Polsce 
z licznych katastrof, co do których za­
chodzi przypuszczenie, it dokonywane 
Sil przez jednq i tę sarnę rękę zbrod­
niczq. 

Wprawdzie bezpośrednio po kata­
strofie aresztowano niejakiego Kowal, 
skiego, umysłowo chorego. Przypuszcza' 
no poczl!tkowo. it dokonał zamachu, bo­
wiem często włóczył się obok toru ko' 
lejoweao, jednak już pierwiastkowe 

śledztwo wykazało, iż nie ma on nic 
absolutnie wspólnego z zamachem, wo­
bec czego zwolniono 20 z więzienia. 

• Upiór Rogowa" lub jdeli kto woli 
• Rogowski Matuszka' nie został, nie 
stety, wykryty i buja w dalszym cię­
gu na wolności. 

W zwiqzku % tern p. Minister Komu­
nikacji wyznaczył nagrodę gotówkq w 
3000 zł. za ujęcie i 1000 d. za przy­
czynienie się do ujęcia zbrodniarza. 

Odnośne obwieszczenia Sil rozplaka­
towane na ulicach Łodzi. 

Wszelkie wiadomości nalet.y kiero­
wać do insp. Noska naczelnika urzędu 
śledczego w Łodzi przy ulicy Kilińskie­
ski ego 15!, III piętro front, ewentualnie 
telefonem Nr. 155-15. (p. 

6 SAMOBÓJSTW 
UBIEGŁEJ NIEDZIELI POPEŁNIONO W ŁODZI 
Tragiczny bilans nędzy, bezrobocia, niesnasek 

rodzinnych i zawodów miłosnych. 
~ M.iasto nasze było w dniu wczoraj- 52-letoi Jan NOWicki, zamieszkały 
szym widownią 6 samobójstw. W mie- przy ul. Radwańskiej 45 popełnił .sa: 
szl!aoiu własnem przy ul. Wróbla 15 mobójstwo przez wyskoczeOle z Slenl 
popełDlł samobójstwo przez poderżnill- 4 pi,tra tegoż domu na bruk podwó­
cie gardła brzytwą 25-letni Józef Ka- rza. DoznaŁ on zl .. mania rąk i nóg oraz 
necki, z zawodu robotnik. Przyczyna kilku żeber. P ogotowie odwiozło nie­
samobójstwa-atak nerwowy po kłótni zcz!lśhwego w stanie agonJi do ."zpi­
rod~ionej . Denata opatrzylo pogotowie tala okrllgowego przy ul. Zagajnikowej 
miejskie, a wobec zadawalniającego Lekarze nie rokuj~ nad7.iei utrzymania 
stanu pozostawiono Kaneckiego nB go przy tyciu. Prz.yczyna z~m8chu sa­
;niej cu. mobójczego-kłó1 Dla z rodzlnl\, po któ· 

Drugi wypadp.k miał miejsce przy rej Nowiclti opościł mieszkanie, udał 
ulicy Głównej 59, Zamieszkala w tym sill na 4 piętro i wyskoczył na pod­
domu 2f>·I.ADlela Trzeciakowska napiła wÓr7.e. 
sill większej dozy jodyny, zmieszanej W czwartym wypadku <H-letnia An­
z e encją octOWI!. Zawezwane pogoto· na Cybul.ka. zamieszkała przy ulicy 
wie odwiozlo sllmob6jczymę w ~tanie Rzgowskiej 19. napiła si ę sublimatu. 
ciłlżkim do sbpitll.la okręgowego kaij W stanie ciętkim odwieziono jl} do 
chorych przy ulicy Zagajaikowej . Od- szpitala przy ulicy ZRgajoikowej. Przy­
mówila ona udzielenia jakicbkolwiek czyna-pobicie przez mIlta, który spro-
wyjaśnień. wadził do domu kochankę. 

POJ\"lBOZIllEI. dnia 18 ąt)'cznia 1932 r. 
11.~-12.\O Sygnał c .. su, hejnał z Wlety 

MarJ&cklej w Krakowie, odczytanie pro­
gramu na dzlen bieżąc)'. 

12.10-\8.1~ Muzyk .. z płytgr&mo!. r. A. Kling­
beil, Piotrkowska 100. 

18.1~-1~.2~ Pnerwa. 
1~.2~-1~.4~ Odczyt Wilna z c)'klu dla n&a­

C"zyeiell p. t . ItPrzeci!\tenie, czy nierób­
stwo" - wyet. w"ytalor J. Ostrowski. 

15 W-16.20 Płyty gramol. z W-wy. 
16.20-16.40 Lekoja j ęzyka Iranousklego-k~rs 

elemenb<rnl (tr. zW,wy). 
16.łO-li.IO Płyty "ramol. z W-wy. 
17.10-17.35 Odczyt Z8 Lwowa p. Ł .0 astro-­

nomie, który wi erzy tylko w dHSZę'-W)'~. 
pro!. dr. Ajdukiewlcz. 

17.3~-lB.W Transmisja muzyki lokklej z ka· 
wiarni .. Gastronomja" VI' \Varszaw-ie. 

1 .50-10. 1~ Rozmaito c •. 

1

19.11>-19.30 Komunikat Izby Prz.m.-Handlow.,ł 
w Łodzi, odcz,taol e progr .. mu DI\ dz. nasL 

19.30-19 .• ~ Kalendarzyk film owy, r.pertuar 
te. trów I płyty gramor. 

19.45 . 20.00 Prasowy dziennik r.djOwy z W-Wf_ 
i 20.00-20. 1~ Feljeton p. t. ,Naj mlodsze lat.. 
. Fryd_rlka Chopin." - WJgl. dr. HeleDa. 
i Oor .. bialska (tr. z W-wy). 
, 20.15-22. 1; Operetka", t ... cb aktacb Zieu ..... 
i rll p. L .Wesola par.· (Ir . • W-wy). 

22.11>-22.30 FelJeton p. t. ,Rewja Paryska·-
1 wygi. p. Janina Warnecka (k z W· ... y)_ 

22.30-22.40 Dodatek do Prasowego O.,ennlka. 
Radjowego I komunikat meteoroI. z W-.-,. 

; 22.łO-2ł.00 Muzyka taDeczna z W-wy. 

..----._----~-----------Uwaga! Radjo Amatorzy 
laldy mole sam IbudOllĆ IZItIICnl1CZ ds lietlUłI/'t 

'prosI do sIlCi, z dulł sil, na g/ośnik. 

R ADJO "N O b T A'" 
Piotrkowska 190. Tel. 162-33. ..... , ...................... . 

Łódź 
WTOREK, dnia 10 stycznia 1032 r. 

11.$-12.10 Sygnał czasu z W-wy, b.jnał lO 

Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie­
programu dziennego. 

12.10-13.1~ Muzyka z plyt gramolonowych r. 
A Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13.I~-1~.2~ Przerw ... 
I~.25-1~.45 ,Be.lmienn. plllryjolki"-wygł. p_ 

Z. Findeisenówna (tr. z W-wy). 
16.W-16.1~ Program dla dzieci. l) Pogadall­

k.. Henryka Ladosza p. t.. .0 PUB'CZ,. 
jezioraeh i komarach" - 2) Opowiadanie 
J . Krzewińsklego p. t. .Podrót Daolrol~ 
świata I~-Ietniego ba,·cerz." (er. z W-wy). 

16.20-16_40 Odczyt z Krakowa p. L ,Troski 
przemysłu bawelnlanego·-wygi. dr. Wik· 
tor Ormlcki. 

16.40-17.10 Płyty gramor. z W-wy. 
17.10-17.35 .Kr~ystor Arciszewski' - w;rgł . 

p. Karol Koźmlnski (tr. zW'lOT). 
17.3~- 18.W Popularny koncert sym!. z Filb • 

Warsz. Wyk:. orko tilharm. pod dyr. G.. 
Fitelberga. 1) Moniuszko, Uw.rt. ,Bajka-. 
2) GlazuDow: Aile/(ro i Serenada z suikr 
,Z wilków srodnl.h· 3) Owonak - dw~ 
tance slowian.kio. 4) Czajkowski: .Sulta. 
Kozartiana - . 5) Smetana: Uwert. do op. 
"Sprzedana narzecsona-. 

IB.W-19 l~ Rozmaitości. 
19. 1~-10.30 Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Lodzl, odclytanie programu na dzlen 
nast. 

1 9.30-19 .• ~ Kalendarzlk filmowy, report,,&l" 
teatrów i płyty gramot. 

IO .• ~-2O.oo Prasowy Dziennik RadjowY"(trarur.-
misja z W-Wf) . 

20.00-20.15 Felj . p. t. ,Zyciorys WoJ.iecho ... -
skieg.· - wygI. p. T. NI ttmaD. 

2O.I~-21 ~~ Koncert popularny w wyk. ork. 
P. R. pod dyr. J. O,imlńa\cleg. i solistó ... 
(tr. 7. W-wy). 

21.~5-22.1O Skrzynka poc.tow .. technlczua­
wygi. p. W. Frenkiel (tr. z W-wy). 

22.10-22.40 Recital śpl .... aczy p. l4atousk ... 
(tr. z W-wy). 

22.40-2:!.4~ Dodatek do Prasowego Dzlenni.ka 
Radjowego • W-wl. 

22 ,j~-22.W Kom. meteoro\. z W-.. y. 
22.!>O-U.on "'uoyka taneozua z W-.-,. 

.. ----------------------Czytajcie 
Dziennik Łódzki! -----........... ----...... --

W piątym wypadku popełnił samo 
bójstwo 30 letni St~f3n Frankiewicz. 
zamieszkały przy ulicy Limanowskiego 
81, przez wypicie kwasu solnego. Ró­
wnież w stanie cilltkim odwieziono go 
do szpitala im. Poznańskich. Frankie­
wicz zdecydował się na zamach samo· 
bójczy z powodu zapadnillcia na cho­
robę weneryczną· 

I wreszcie w szóstym wypadku 24-
letnia Emilja Wenttke (Krakusa 7) na· 
piła sill jOdyny. Lekarz pogotowia p' 
przepłukaniu tolądka pozostawił de­
natk~ n& miejscu w stanie osłabiony. 
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ziennik Sportowy . 
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.Mianowanie komisarza 
bokserskiego 
na Warszawę. 

w zwi'lzku z ponowne m wybraniem 
przez walne zgromadzenie W. O. Z. B. 
"dyskwalifikowanych przez P.Z.B. trzech 
członków byłego zarzlldu, zarz'ld Pol­
skiego ZwillZku Bokserskiego postano­
wił unieważnić to walne zgromadzenie 
; mianowat specjalnym komisarzem na 
okręg warszawski p. J. MalIowa. 

Turniej hokejowy 
w Zakopanem. 

w pierwszym dniu turnieju hokejo­
-wego w Zakopanem wynikI były nastę­
pujące: Sokół Krakc<w - Śląskie T.Ł . 6:2. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Jędrek 
(3), Reyman, Michalik i Czerny, a dla 
ŚI"zaków - Arzt\ (2). A. Z. S. War­
szawa - Makabi Krakó", 3:0. Wszyst­
kie bramki padły '" trzeciej tercii, zdo­
byte przez Kuleja (2) i Makowskiego. 

W Przemyślu w meczach hokejowych 
Polonja pokonała A.Z.S. Lwów 5:0, a 
Czuwaj 3:0. 

Niemieccy hokeiś~i jadą 
do Lake Placid. 

W sobotę na posiedzeniu specjalnem 
niemieckiego komitetu olimpijskiego za­
-padła uchwala wysłania drużyny hoke­
jowej na Igrzyska zimowe w Lake Placid. 
Uchwałę tę powzięto na skutek zmiany 
propozycji ze strony Ameryki. Niemcy 
-wyjeżdżają 21 b. m. z Hamburila. 

A zatem turniej hokejowy w Lake 
Placid odbędzie się przy udziale 4 
-państw, a mian.owicie Kanady, U.S.A., 
N emiec i Polski. _ 

Polscy hokeiści przybywają 19 b. m. 
do Nowego Jorku, a już 20 b. m. grają 
w Bostonie w Harvard Uniwerslty. 

Walnę zebranie łódzkiego 
Związku Tenisu Stołowego. 

w sobołę odbyło się w drugim ter­
lIIinle w lokalu .Hakoabu" walne zebra­
nie łódzkiego Związku Tenisu Stołowe­
-(o. Przebieg zebrania był niezmiernie 
burzliwy, przycz~m poddano ostrej kry· 
l'yce dzialalao~ć dotychczasowego zarz~· 
duo Przeprowadzone wybory wyłoniły Da­
stępujący nowy zarz'ld: prezes - p. Ro· 
&,oziński (Hakoab), clłonkowie zaTZłdu pp.: 
Szymański (Resursa). Końskier ( tern), 
Kaufman (Mak.), Pajzert (SKS). Pawlak 
(Orl~). Wy,dzial gier, dyscyplIny: prze­
wodniczący p. Cygi er (Hilkoabl, członko· 
wie pp.: Prapon (M. P.), Kołodziej ki 

-( S.K.S.), Szymański L. (Zjedn.), Rabino· 
wic~ (Mak.), Brauuer (Skra) . Orszulak 
(Z.M.P.), ref. spraw. sędz. p. Rotenberg 
(Jatrz.). Komisia rewizYJna: pp.: Kordusz 
(Zjedn.), Jacobson (Mak.) i Weinberg. 
Deł-gat ua walDe zgromadzenie Polskie­
go Zw. Ten. Stołowego: inż. Weinberg. 
Zebraniu przewodniczył red. Lipszyc. 

Walne zebranie Ligi PZPN. 
Walne zebranie Ligi odbyło się 

w sobotę i niedzielę w Warszawie pod 
przewodnictwem inż. Rozenstraucha. 
p.o dłutszej dyskusji odrzucono wszyst­
~Ie proj ekty zmiany systemu rozrywek, 
lak równiet projekt wyjazdu drużyn na 
własflY koszt. Uchwalo 10 wręczyć od­
znakę ligow" p. dyr. Bieteńskiemu 
i majr. Pichecie. Ustalono kalendarzyk 
lla. rok ] 932 i wreszcie wybrano nastę­
pUJący zarz~d: prezes płk. Izdebski, 
wicepr. mj . Żołędziowski, frenkiel 
i Picheta, sekr. p. Mosin, skarbnik kpt. 
Słoniewski, czł. zarz. pp. Derda i por. 
D.zbański. Wydz. Gier i Dysc. mjr. 
Plcheta, mjr Porecki, pp. Skwarczewski, 
Kucharski, Szmidt, Wolanin i Milke. 

ZA WODY NARCIARSKIE 
O "Memorjał Ś. p. por. Wójcickiego". 

W sobotę 16 b. m. rozpoczęły się 
zawody narciars 'le o .Memorjał ś. p. 
por. Wójcickiego', zorganizowane przez 
sekcję narciarsk" Wisły w Zakopanem. 
Na starcie stanęło przeszło 100 zawod­
ników ze wszystkich miejscowych klu­
bów. 

Na zawody złożyły się: bieg 17 kilo­
metrowy, jako indywidualny, oraz do bie­
gu złożonego, bieg wojskowy 25 km, 
bieg juniorów 8 km. i bieg pań 4 km. 
Spad i meta były na Lipkach. 

W biegu 17-kilometrowym startowa­
ło 80 zawodników, z czego 52 ukończy­
ło bieg: t) Berych Władysław (SNIT.) 
1 godz. 24 min. 41 sek., 2) Dawidek 
(SNTT) 1.25.57, 3) Orlewicz (Wisł) 
1.26.11, 4) Żytkowicz (SNTT.) 1.26.31, 
5) Łuszczek Izydor (Wisła) 1.26.36, 
6) Lorek (SNTT) 1.26.58, 7) Skupień 
1.27.32, 8) Motyka Stanisław (Wisła) 
1.28.45, 9) Gawlikowski (Wisła) 1.29.38, 
10) Kawa franciszek (AZS) Warszawa 
1.2M6. .. .. 

W biegu wojskowym 25-kilometro­
mym: l>:oor. Łętowski na 18 km. 1.44.20 
na 2.5225, 2) por. Sawczyński przy 18 
km. 1.46.35 przy 25 km. 2.34. t7. 

• • • 
W biegu juniorów startowało 20-tu 

zawodników. Wyniki: 1) Gewont (Wisła) 
35.20, 2) Stopka J ózef (SNTT) 39.18, 
3) Gut (Wisła) 41.06, 4) Walkosz (Wis­
ła) 41.22, 5) Zarzycki (Strzelec) 41.36, 
Hoły (Strzelec) 4"', ~ ł, 7) Studnicki (S~­
kół 43.25, 8) Roi (Wisła) 4338.9 Mie­
czyński (Sokoł) 4355, 10) Schiffeldrin 
(Makkabi) 44.14. Poza konkursem No-
wacki Edward (dokół) 37.10. I 

* • 
W biegu 4·kilometrowym pań: 1) Stop­

kówna (SNTT) 27,45, 3) Chotarska 
(Strzelec) 29.26, 3) Łuszczekówna (Wis­
ła) 40.55, 4) Skorupka (SI. KI. Narciar­
ski) 5l.50. Trasa była poprowadzona O 
typie norweskim, przytem dość trudna . 
Warunki dość ciężkie ze względu na to, 
że trasa przechodziła południowym sto­
kiem Gubałówki,. gdlie w godzinach po­
łudniowych, w czasie których bieg się 
odbywał, śnieg był mokry, willc ciężki 
i trudnościowy. 

Kolegjum sędziów stanowili: Oppen­
heim, int. Kulig, oraz A. Pawłowski. 

ŁKS-UNION 2:0 
ŁKS mistrzem hokejowym Łodzi. 

Odkładany parokrotnie mecz hokejo· 
wy, mający zadilcydować o tern, komu 
przypadnie tytuł mistrza Polski, odbył 
się nareszcie wczoraj . Notabene na cał­
kiem dobrym lodzie. 

Jak było lo przewidzenia zespół ŁKS·u 
chociaż zdekompletowllny, pokonał dru­
żynę Unionu dość gładko w stosnnku 2:0 
(1:0, 0:0, 1:0). 

Jedynie w pierwszym kwadransie me­
czu gra była dość wyrównaną. dwie po­
zostsle tercje toczyły się przy przewa· 
dze ŁKS-u. 

kejowa z Krynicy pokoDała reprezenta­
cję Koszyc w stosunku 1:0. 

Ottawa wygrywa dalej. 
W meczu hokejowym Ottawa (Kana­

da) pokonała Davos H. C. 6:1, zaś H.C. 
Aro.a 10:0. W Berlinie Sztokholm po­
konał B.S.C. 3:2. 

Warszawa zwycięża Poznań 
w meczu bokserskim 10:6. 

w dniu wczorajszym ~dbył się w 
Cyrku warszawskim międtYllliastowy 
mecz bokserski War~r.l\wa-PllZnań, któ­
ry przyniósł sensacyjne zwyci~stwo ~to­
Iicy w stosunku 10:11. Poznań wystąpi! 
w ~kład.ie osłabionym. POs&cz.;g6Ine wal­
ki przyulosly na~tępuj"ee wyniki: waga 
musza - Wiecwrtlk (W) zwyeięta ua 
punkty pozuańczyka Mi~iornl!go ; w. ko· 
gucia - Kazimiórski (W) lóp8zy znacz­
nie od Polusa (P) zwycięża go nil punk­
ty; W. piórkowa - Porlań~lri (P) bije 
na punkty AnderRl (W) ; waga lekka -
Slplński (P) zwycIęża wysoko na punkty 
Birl!newajga (W); \\'. półśrednia - Arski 
(P) zwycięta również na punkty Brzózkę 
(W); w. średnlll - Karpińsk.i (W) zwy· 
oięża Zielińskiego II (P) w 3 rundZIe przez 
techn. k. o. ; w. półciężka - llizarski (W) 
1wyc'ęża w 2 rundZIe pnez teehn. k. o. 
Zielińskipgo I i w wartze citżklej }<'iuu 
(W) zwycIęża na !,unkLy Krenca (P). 

Walne zebranie P. Z. L. A. 
W Warszawie odbyło się walne zgro­

madzenie PZLA. Władze pozostały pra­
wie bez zmiany. Do zarz"du wszedł ja­
ko prezes ponownie p. Znajdowski. Z waż­
niejszych uchwał wymienić należy \l­

tworzenie specjalnej komisji organiu­
cyjno-propagandowej, na czele której 
stanęli wiceprezes Misiński, jako kie­
rownik strony sportowej i major Łeb­
kowsk" jako kierownik spraw sędziow­
skich. Następnie uchwalono: wprowa­
dzenie kar na kluby, których zawodnicy 
nie staną na starcie, pomimo wyznacze­
nia ich przez PZLA, ustalenie Warsza· 
wy jako terenu mistrzostwa Polski męt­
czy.:n i Łodzi - dla mistrzostw kobie­
cych. Ponadto skreślono i listy człon­
ków zarządu p. Weintala potępiono 
jego działalność jako skarbnika. 

Sokół - Wawel 8: 6 
Rozezgrany w Poznaniu mecz bok­

serski między tamtejszym Sokołel'll a 
Wawelem z Krakowa przyniósł wynik 
8: 6 dla drużyny poznańskiej. 

W zespole zwycięzców doskonale n· 
sposobiony Król był nieuchwytnym dla 
Unionistów. Obrońcy łatwo dawali sobie 
radę z przeciwnikiem. 

W Unionie wszyscy grali zbyt powol­
nie. Pr6chniewicz zllwiódł kompletnie. 

Estońscy koszykarze w Łodzi. 
Mecz prowadził p. Zarzecki z War­

szawy. 
Skład drużyn: Ł. K. S. - Jakobiec, 

Frencel. Rusinkiewicz, Zalęski, Król, Ga· 
łacki, Latawiec. 

Uoion: Brauer I. Gotwald, Stetka, 
Wegner, Dregier, Próchniewicz, Musiało­
wicz, Brauer II. 

Przez swe z;ycięst':..o nad drużyną 
Unionu zapewnił sobie Ł K. S . zdobycie 
tytułu mistrza Łodzi niemal w 100 
procentacb. Wątpliwem jest przecie, aby 
mógł utracić punkty w grze z Trinmfem 
i Makabi. 

Po zawodach z temi drutynami ŁKS. 
prAystąpi do rozgrywek o prawo awansn 
do warszawskiej klasy A z mistrzem tam­

. tejszej klasy A (prawdopodobnie Skr~) 

'" '" '" 
PRESHOV, 17.1. (Pat) Drużyna ho­

kejowa z Krynicy pokonała w Presbov 
reprezeDtscję PresboT w Blounsku 8:1. 

KOSZYCE, 17 .1.(PAT). Druźyna ho-

.................... w. ...... 

Porażka zapaśników łódz­
kich w Warszawie 12: 2 

Reprezentacja zapaśnictwa łódzkiego 
doznała od drutyny YMCA Warszaw­
skiej dotkliwej porażki. Spotkanie za­
kończyło się wynikiem 12: 2. Jedyne 
zwycięstwo dla Łodzi uzyskał zapaśnik 
wagi Ifkkiej furmański 

Zwyciężają ł... K. S. 28:26 i Makabi 28:18. 
Wizyta estońskiej drużyny koszyków­

ki .Ryś-YMCA· z Tallina była do.ko­
nałą okazją dla porównania poziomów 
tej gry w Polsce i w Estonji. 

Estończycy uchodzą w Europie za 
doskonałych koszykarzy, okazuje się jed­
nak, że naogół nie ustępujemy im. 

Porównanie to jest względne, gdy t 
podczas swej bytności w Polsce, goście 
musieli przystosować się do poLskich 
przepisów gry, których nie znaj", gdyż 
u siebie stosuj" przepisy amerykańskie. 

To tet w sobotę Estończycy prze­
grali z Polon i" w Warszawie (37: 45). 

W Łodzi powiodło im się wczoraj 
nieco lepiej. Oczywiście drużyna Maka­
bi nie mogła im sprostać, jako słabsza 
wogóle, i uległa w stosunku 18: 28, jed­
nak zwycięstwo .Rusi' nad ŁK 'em 
było pyrrusowe (28: 26), gdyż Łodzianie 
przyst"pili do gry bez swego doskona­
łego obrońcy (Załęskiego), będ"c mimo 
to przeciwnikiem rkwnorzędnym. 

Estończykom podobała się gra ŁKSu. 
Stwierdzili, iż Łodzianie nie graj" tak 
ostro jak Warszawiacy. poza tem mają 
więcej stylu. Publiczność łódzka jest b. 
przychylna dla gości. .. .. * 

Mecz .Ruś YMCA - ŁKS 28:26 
(21: 13) prowadzony był w szalone m 
tempie. 

W pierwszej połowie więcej szczęś­
cia w strzałach mieli E · tończycy, którzy 
doskonale rzucali z pod kosza. 

Tempo gry lepi j wytrzymał jednak 
zespół ŁKS i po zmianie stron miał 

inicjatywę. Mimo piękneilo finiszu ła­
dzian, goście dzielnie się bronią i utrzy­
muj" zwycięsśwo w minimalnym sto­
sunku. 

* • • 
Spotkanie Estończyków z drużyn'l 

Makabi wykazało pewne ich zmęczenie 
(2·gi mecz w ci'lgu dnia). Mimo to 
zwycięstwo przypadło im bez specjalne­
go trudu, chociaż Makabi miała pewne 
okresy b. dobrej gry i wyj"tko ... o szczę­
śliwe strzały. 

'" • '" 
W ramach turnieju gier, zorganizo­

wanego z okazji pobytu Estończyków 
odbył się cały szereg meczów . 

W siatkówce żeńskiej ŁKS pokonał 
zespół Makabi w stosunku 29:25 (15:10) 
w mę.kiej zaś 30:14 (15:11). 

Mecz koszykówki żeńskich zespołów 
lkape i występuj"cego z rezerw" ŁKSu, 
zakończył się zwycięstwem drutyny {ab­
rycz nej 12:6. 

'W spotkaniu koszykówki ŁKS- .. 
i Makabi, zoNyciętyli ŁK iacy w stosun­
ku 28:18 (8:2) demonstruj"c b. ładn'l 
grę · 

• • 
Pewien zawód spraWili Estończycy, 

nie chcąc rozegrać meczu siatkówki z 
ŁKS-em. Tłumaczyli, że przepi y pol­
skie nie odpOWiadaj" im, i te są b. 
zmęczeni. 
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DŹwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 12 stycznia i dni następnych 

"Przedwiośnie" Powrót • • to pean miłości i otchlań upadku zy C I a krMewskiej pary kochanków JA­
NET G A YN U R i C H A'U L E.; do 

FARRELLA w reżyserji RAOULA WALSHA 

Nad program: ROMUALD GIERASIEŃSKI rozwe eli wszystkich swym humorem i dowcipem w 2 aktowym 
arcywesołym skeczu mówionym jako .RAPPOPORT w WOJSKU" 

Następny program: .Z ROZKAZU KS1ĘZNlCZKI" w rolach głównych LILH.NA HARVEY i HENRY GARA'!'. 

YO gr'~J Żeromskiego 74-76 Poezlltek aeansów w dnl powu. o godZ. i p. p., w Dledzlele i"'SWi'ętao g. ~ p. p. ostatnIe o gotlZ. 10 wlecz. Geny mieJsc: l l.ll:l, 11 
róg Kopernika U1~ gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na ws,ystkle mleJsoa watue we wszystkie dni. WYJI\tklem aobót, nled.lel I śwl'lt. 

:I.ii ______ -_ ..... iiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiii. __ .:::. .......... iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiUiiWiiiiiAiiGiiA:ii· iiPiiaii8 .. ae-..;p .. aiiriitoiiuiitsiiiiil iibiiileiit"YiiWiio0iilniie.::g~o ~w nied,lele I święta belwzględnie nlewa1ne. __ 

Dźwiękowy Kino-Teatr Dziś dui następnych najwięk zy film sezonu p. t. Konflikt uczuć, żywiołów, zwierzlIt i ludzi! Niepohamowane rozkiełzane 
tywioły natnryl Zdumiewająca odwaga i brawura białej kobiety, sa­
motnie udającej ,się w imię miłośei w głl) b bewadziejnej dziczy. Nie­
bezpieczeństwo: Zgroza I - Mlłoilt! - Emocja! - Tragedja! - Egzotyzm! CORSO 
Nadprogram: Wspaniala farsa i aktualności filmowe w kolorach. MARADU" 

" ZIELONA Nr. 2/4. 
Początek w dni powsz. o ,I-ej W rolach głównych: męski C.lfARLES BICFORD, 

W soboty, niedz. i święta o 12-ej piękna ROSA HEBART i GEORGE RE A VANT 
UWAGA! Na pierwszy sean ceny znacznie zniżone! 

Sala należycie ogrzana. Sala należycie ogrzana . 

IDfwiękowy K1no-Teałr 

MIMOZA wtorku dn. 12 do poniedziaŁkn dnia 
1 stycznia 1932 r. wł. 178. 

Czołowe arcydzieło produkcji francuskiej 

aszajest noc 
Potętnydramat erotyczny na tle cudownych krajobrazów ltalji. Upojne 
i melodyjne piosenki włoskie! Uczta artystyczna dla sportowców! 
Role główne: MARIE BEL, JEAN MURAT. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Poo'IItek scanlów: w dni powlzednle o godzinie i-ej, w loboty, niedziele 
I święta o godzinIe 2-ej. Ootatni aeana o godz_ 9.15. Na plerwizy seans 

wszystkie mieJaca po 60 gr. 

Następny program: uNa Zachodzie bez zmian". 
W roll głównej niezapomulllDy (Bulba) LOUIS WOHLHElN, 

Dziś i dui następuych 
Nadzwycz;\jny szlagier sezonu p. t. 

"Eskadra Orłów" 
W rolach główuych: najwi~ksze asy świata. Emocja, 
napięcie. - Potętuy dramat wojenuy osnuty n8 tle 
pOwieści słynnego laureata akademji francuskiej. Wzbi­
ły się w przestworza krwiożercze orły boga wojny. -
Bezlitosne samoloty sie.i" gromem bomb pożogę. -­
$mierć i zuiszczenie. Zamarła ziemia ca ła w lęku 
straszliwym. Zdawało się, te ucichły na chwilę ludz­
kie wary.:te jeden drogietnu przyjecielem będzie i 
bratem. Nad program dana będzie n Wesoła farsa". 

Pocz. seansów w dni powszednie o godz. 4 po pol. 
w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w pol. 

~--------------------------~ 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna H, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkłl inspektowe w wielkim wyborze. 

R~KLAMA 
T~ 

r~T~GA! 
'"" ' l, 

.§!!III ODEON Dźwiękowe Kino-Teatry WODEWIL II~ 
§ ~ 

Buster Keaton = 

się żeni ~ 
~ 

Nad program: FARSA. ~ 
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KINO-TEATR 

BAJKA róg Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami l. 6 i 14. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następuych! 

Wielkie epokowe arcydzieło na tle słynnej powieści LWA TOŁSTOJA 

p. t . . ODKUPIENIE 
W roli głównej: JOHN GILBERT. Film ilustrowany będzie śpiewami 
artystycznego CHÓRU. Nadprogram: Wspaniała amerykańska komedja. 

POCZl\tek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta od godz. 
12-ej do 3-ej wszystkie miej ca po 60 i 40 gr. z odziałem orkies~ry. 
Orkiestra powiększoua i ściśle dostosowana do treści obrazu pod kier. 

zuanpgo kapelmistrza M. LIDA UERA. 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłciowych. 

Na'W'rot 32. Tel. 213-18 
przyjmuje od 8 -10 rano i od 4-8 w. 

w niedz. i świ'lta od 9-12 w poło 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

.................. --..... 
Dr. med. 

CZESŁAW 

ROSTKOWSKI 
Anny 19, telefon 172-80. 

Leczenie prądem o wysokiem uapięciu 
(d'Arsonval.) 

Ogłoszenia drobne 
Bi~uterję I 

.egarkl na raty, ceny 
gotówkowe po leca 
"Preciosa- Piotrkow­
sko 123 w podwórzu. 

S amotna osoba po­
sladaj~ca obszer 

nieJszy lokal, przyj­
mIe dwóch panÓw na 
mlelzkanle z utrzy­
maniem lub be.. Po­
kÓj duży, Irontowy, 
sloneczny, KopernIka 
er. łr.. m. 3, pArter. 

ObuwIe gwarantowa­
ne: damskie od 7 

.1., męskie od zl. 10 
(niemodne) modl\e o­
buwie po cenach przy­
stępnych rÓżne~o ro­
dzaju J. Kowalczyk. 
Ul. ŚrÓdmlejaka 12, 
(dawn. Ceglelnlan&ł 
Jli25). 'felelon 159-22. 

Pokój do w}'najęcia 
Wladomosć: ulica 

Ogrodowa 26, 11 sień, 
m.8. 

Poszukuję -I~ 
czyni do szydelko­

wej ręcznej robo ty.­
M. Faktor Cegielniana 
lO. 11 pr, oc. l piętro. 

Przyjmuję apaszh I 
s.ale jedwabne do 

ręcznego malowania 
na powierzonych ma­
terjatach. Ul. BoI. Li­
manowskiego 28, IV 
p. m. 22. K. Olesz. -

" pOlroje z kuch~ii 
/'.,J na parterze w o­
kolicy Placu Wolności 
do ods~pienl8. · Oferty 
do .Dzlennlka Łódz­
kiego Ce lelniana lO 

lec po ojowy duży 
szamotowy sprze­

dam tanio. Olerty do 
.Dzlennika Łódzkicgo. 

Za wiersz milimetrowy I-łamowy (! łamy): przed tekstem I w t~kścle 50 gr., za tekatem I komunikaty łO rgr. nekro-
logi - 30 gr~ lwyczajne za lwieraz millm, (atrona 8 lamów) 12 gr .. ogloazenla drobne 12 gr., .a wyraz naj:"nlej .. e 

c • n!, p r e n u m er_ t)'1 mjeaięoznle w Łodzi zł. 

Redaktor: J6zet-Przybylski 

zł. 1.20, dla pOlznkuj'lcych pracy lO gr., najmnlejaze ogłolzenle 1 Ił. - Ogłoszenia zamieJaQDwe o 30 proo. drożej 
llrm sagranicmych o 100 proc. drożlj. Za terminowy druk ogłolzeń, komunikatów I o[[ar admlnlltracJa nIe odpowiada: 

3.00, na prowincji ,I. 5.10, za odnoszenie do domu łO gr. - Prenumeratę przerwać moma tylko l-go i 16-go kaidego mlelllle .. " 

Za wydawnictwo: Bdmund Błatewski. 
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